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U aw cr p o je d y ć e sy  kosz tu je  10 et.
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Hsaienstein & Yogler i O. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Beiohman & Frendlcr. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne zajedno- 

szpaltowy wieraz Inb jego miejsee 6 et. —Beklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsoe 20 et.

Biura Redakcji I Administracji: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104.

Lwów duia 25. października.
Na wczorajszem posiedzeniu s e j m u  c z e 

s k i  e g o uzasadniał p. Juliusz Gregr wniosek 
młodoezeeki o wysłanie adresu do eesarza z pro
śbą o koronację króla. Mewca oświadczył, te  jeBt 
to ostatnia pora postawió na porządku dziennym 
czoskte prawo polityczne, wobee którego Bada 
państwa nagrzeszyła już wiole. Młodoczesi mają 
sobie za obowiązek wypowiedzieć cesarzowi za 
pomocą adresu, że najżywotniejsze intoresa czo- 
skioj narodowości zagrożone eą przez dotychcza
sowe urządzenia konstytucyjne. Lada kancelista 
policyjny znaczy obecnie więcej, aniżeli zasadni
czo untśwy konstytucji, co prowadzi nie do 
wsmocnionia, alo do rozbicia państwa. Wyłączność 
języka niemieckiego w Czechach nazywa mówca 
„Nowo - Prusami", policja (w niemieckich mia
stach w Czechach) zaczyna jftż nosić pikielhanby. 
Dualizm z delogaejami jest hermafrodytyzmem. 
Doszliśmy do tego, ie  namiestnik nie mówi już 
po czesku, a L na cóżby miał to czynić, kiedy 
biurokracja niomiecka 1 mili tary im górą!

Dalej mowea podnosi, żo Czechy były za
równo samoietnsm państwem jak Węgry, i o- 
m aga ją się unii personalnej, nie chcą bowiem 
Czesi powionać losu swego mężom, którzy myślą 
ku ich szkodzie a nio pożytkowi. W keńcu wspo
mniał Gregr e wygórowanych żądaniach, stawia
nych przez Niemców jako warunek ponownego 
wstąpienia do sejmu. Mowę tę se chwila przery
wano burzliwemi oklaskami.

Następnie przewódca staroozechów, dr. Rio- 
gsr, złożył tej treści oświadczenie: „Jakkolwiek 
mamy nio małe zarzuty zarówno pod względem 
treści i formy, jakoteż i pod tym względem, ety 
obcena pora jest właśeiwą do wysłania podobne
go adresu, to przeeież, uważająe sprawę tę jako 
nader ważną i drogą dla naszego narodu, wno
simy odesłanio adresu do komisji celem grunto- 
wnogo omówienia i zbadania".

Wśród huoznyeh oklasków jednozgodnie 
wniosek powyższy przyjęto. Do komisji adreso
wej wybrani zostali obaj Schwarzenbergowie, 
Windisehgr&tz, Kińsky, Clam-Martinic, Bieger, 
Projan, Matusz, Tomek, Harrach (staroczesi), 
obąj Gregry, Tilszer, Hampal i Podlipny (mlo- 
doozesi).

M o r a w s k i  Wydział krajowy przedłożył 
sejmowi projekta dwóch zakładów dla głuchonie
mych dzieci ezeskieh z kosztem 200.000 zł., 
i drugiego zakładu dla obłąkanych z kosztem 
940.000 zł.

S t y r y j s k i  Wydział krajowy przedłożył 
sejmowi projekt ustawy, regulujący służbę sani
tarną w gminach. Słowieńcy wnieśli o zmianę 
sejmowej ordynacji wyborczej.

Zmiana t y t u l a c j i  ermii z „ces.-krćl" na 
„cee. i król." rozszorzoną zostanie także ua urzę
dy dworskie, tajnych radców i szambelanów.

Hr. Tnaffe, przyjmując deputację zebranego 
we Wiedniu jeneralnego synodu e w a n g i • 1 i- 
e k i e g o deleko dobitniej, ni żeśmy w telegramie 
czytali, jipom nitł synod, iżby wpływał na dusz- 
■tarowników, aby w duchu pokojowym działali, 
f dyż przez to na każdy sposób przysłużą się 
interesom swego kościoła.

Btąd w ę g i e r s k i ,  w którym duch kal
wiński góruje, z pewną obawą wyglądał konfe
rencji e p i s k e p a t u  w ę g i e r s k i e g o ,  ua wczo
raj i dzisiaj naznaczonej. Magyar Jllam , organ 
doehewisństwa katolickiogo donosi, że minister 
Geaky wystosował do biskupów bardzo grzeczny 
ukólnik i  prośbą o wpłynięcie na duchowieństwo, 
•by się wszczęta w jego łonie agitacja dalej nio 
•zonyła. Chodzi tu o ciekawą sprawę. Podczas 
gdy we Węgrzoch duchowieństwo luterskie, kal
wińskie i unitarjuszowskie, tudzież organa łydo- 
wskie jak Potter Lloyd, na każdym kroku podżegają 
przeciw katolicyzmowi, Tisza nakłonił cesarza, 
aby jak w zeszłym tak i w tym roku, przyjmując 
podczas manewrów duchowieństwo wszelkich ob
rządków, upomniał tylko reprozeutantów kleru 
katolickiego do miru. Sypią się więc protesty 
dekanatów, które Magyar Aliant ogłaszał, i mimo

że wezwał do zaniechania dalszych protestów, 
nowe jednak ciągle ogłasza.

Arcyks. Albrecht 1 minister wojny gratulo
wali m i n i s t r o w i  h o n w e d ó w  odpowiedzi 
jego na interpelację Iraniego. Wniosek skrajnej 
lewicy o postawienie ministra honwendów w stan 
oskarżenia, nie wszedł jeszcze do Izby, albo
wiem wielu posłów waha się go podpisać. Pre
zydent Izby posłów ujrzał się onegdaj zmuszo
nym wezwać posłów, aby wiernie i akuratnie 
swoje obowiązki spełniali (tj. nie absentowali się), 
gdyż kraj ma prawo, żądać tego od swoich re
prezentantów.

W przyszłym roku upływa 25-letni termin 
do powrotu e m i g r a n t ó w  w ę g i e r s k i c h ,  
ku czemu tylko proste podanie wnieść potrzeba. 
Nie skorzystał z tego i nie chce skorzystać tylko 
K o s z u l ,  jakoż słychać, że parlament włoski ma 
mu nadać zupełny indyganat, poczem senatorem 
włoskim zamianowany zostanie.

C a r  miał powiedzieć do ministra wojny 
Wannowskiego: „Nie mam najmniejszej ochoty 
prowadzić wojnę i nie myślę jej rozpoczynać. 
Musiałby to być bardzo zręczny człowiek, który
by dokazeł tego, aby mnie w wojnę zawikłał. 
W obecnych stosunkach wojna mogłaby tylko 
mieć taki skutek, że zostałbym albo cesarzem 
Wschodu całego, albo wielkim księeiem moskie
wskim. Pierwszego nie potrzebuję, a drugiego 
nie życzę sobie bynajmniej". Oorr. de l'Est za
ręcza, że słowa te są zupełnie autentyeznemi, 
i że obiegają w rosyjskicu kołaeh dyplomaty
cznych.

De Gaz. Kolońskitj donoszą z Petersburga; 
„Jak w najdokładniej poiaformonanych kołach 
ros. ministerstwa spraw zagranicznych słychać, 
w rozmowie cara z ks. Bismarkiem tylko potrą
cono o sprawy militarae. Rdzenna część rozmo
wy stanowczo wyjaśniła pokojowy cel sojuszów 
Niemiec, o których treśei i doniosłości car miał 
błędae, uprzedzone przeciw Niemcom poglądy, i 
zdaje się, że e&r teraz spokojniej zapatruje się 
na te kwestje. W s z e l a k o  bardzo łatwo może 
prąd antiniemiecki znowu weźmie górę. Między 
carem a cesarzem nie było rozmów politycznych. 
Ponownie odzywają się dobrze informowane gło
sy, że Giars nie występuje otwarcie jako przyja
ciel Niemiec, i ie  szczególną wagę kładzie na 
ścisła stosunki między Rosją a Francją."

Takie same fipfy, że car teraz odmionił
swoje zapatrywania co do polityki trój przymierza 
— „ ws z e l a k o *  itd., putzeza w obszernym
artykule organ hr. Kalnokiego Fremdenblatt. 
Jak widać, jedna ręka kieruje prasą półurzę-
dową niemiecką i austrjacką, i ta prasa widzi
już potrzebę wyeofywania się ze swoich donie
sień, że cara zdołał .kanclerz niemiecki stanowczo
przerobić.

R a j c h s t a g  niemiecki wybrał wczoraj po 
nownie Leyetzowa na prezydouta, a Buhla i Un- 
ruhego z Babimostu na wiceprezydentów. B a d a  
z w i ą z k o w a  przyjęła przedłożoną przez kan
clerza ustawę o socjalistach bez zmiany. Treść 
jej jest dotychczas utrzymywana w tajemnicy.

Ogromna ezęśś nadzwyczajnego kredytu 
wojskowego ma iść na budowę koszar, szpitali, 
magazynów i t. p. na dzląsku, w Peznańskiem 
i Prusach Wsehodnieh i Zachodnich; jestto for
malne przygotowanie do ewentualnej wojny.

Od połowy zeszłego tygodnia bawili n 
G l a d s t o n a  przywódzoy liberałów angielskich, 
i wobec ostatnich zwycięztw liberałów w kilku 
wyborach uzupełniających miano tam uchwalić 
stanowczą walkę przeciw gabinotowi Salisburego. 
Onegdaj udał się Gladstone na zebranie libera
łów w Southport, gdzie właśnie jedno z tych 
zwycięstw odnieśli liberały. W mowie swojej 
wspomniał Gladstone o pogłoskach, donoszących 
o nierządzie, panującym na Krecie i w Armenii, 
przyczem zauważył, iż należy się obawiać, że 
złe rządy Turcji będą zawsze groźbą dla Europy. 
Wewnętrzne sprawy, tudzią|^ program stronni
ctwa liberalnego są już zn&ne w główniejszych 
punktach. Kwestja irlandzka jest najważniejszą 
ze wszystkich^ Ostatnie wyhiki wyborów dodają 
otuchy stronnictwu liberalnemu, ą. są zarazem 
przestrogą dla konserwatystów Gladstone zakoń
czył oświadczeniem, żo Anglia w końcu zgodzi 
się na żądania Irlandji. Tyle narazie wiadomo 
z tej mowy Gladstona, któr.ej z ogromnem wy
glądano zajęciem.

Mylną była wiadomość, jakoby k s i ą ż ę  
b u ł g a r s k i  onegdaj przejechał przez Peszt do 
Sofii. Książę miał dziś przybyć do Wiednia, 
ale zatrzymał się jeszcze w Monachium. Powia
dają, że książę nie zatrzyma się we Wiedniu, 
j omijając serbską ziemię, uda się Dunajem do 
Łompalanki.'

Swoboda, donosząc o nieporozumieniach 
w łonie rządu serbskiego, powiada, że Rosji to 
wszystko, co się stało w ostatnich czasach w Ser
bii, jeszcze nie zdowoliło w zupełności, są bo- 
wism tacy, którzy jej wpływowi nie chcą uledz. 
Swoboda przewiduje, że nie mało jeszcze zamie
szek w Serbii wywoła Bosja, i przestrzega Ser
bów, aby się nie oddawali Rosji, która chce 
wszystkie ludy bałkańskie zagarnąć i ujarzmić.

Wbrew przeróżnym wiadomościom o jakimś 
rokoszu wojska na K r e c i e ,  Times donosi, że 
uśmierzanie zaburzeń na Krecie postępuje dalej 
bez przerwy i przeszkody. Stan oblężenia potrwa 
może do końca tego roku.

Carnot podpisał już zwołanie I z b  f r a n 
c u s k i c h  na 12. listopada.

W odpowiedzi na ostatnie z a r z ą d z e n i a  
w o j s k o w e  w Niemczech, a zwłaszcza na za
mierzony podział korpusu alzackiego na dwa kor
pusy z główaemi kwaterami w Motzu i Strass- 
burgu, postanowiono we Francji również podzie
lić na dwa szósty korpus armii francuskisj, ma
jący dzisiaj główną kwatsrę w Chalens i zasła
niający granicę od strony Alzacji i Lotaryngii. 
Francuska najwyższa rada wojenna rozpatrzyła 
już na ostatniem posiedzeniu i jednogłośnie przy
jęła wypracowany przez sztab jeneralny projekt 
podziału szóstego korpusu na dwa korpusy.

Według sprawozdań z Washingtona zacho
wują się rozmaici delagowani,biorąćyudział w k o n  
g r e s i o  w s z e c h a m e r y k a ń s k i m ,  a w szcze
gólności reprezentanci Meksyku, Argentyny i 
Ghili z wielką wstrzemięźliwością wobec proje
któw prezydenta kongresu, Blaine (ministra spraw 
z&gr. Stanów Zjedneczonyah.)

Omaalzicia MU  t o m
Przewodnik hygientceny, organ Towarzystwa 

opieki zdrowia, wychodzący w Krakowie, umie
ścił w ostatnim zeszyeie oeenę wniesionego do 
sejmu przez rząd przedłożenia o organizacji 
służby zdrowia w gminach. .Artykuł ten facho
wy, wyszedł z pod pióra prof. dr. J o r d a a a .  
Poniżej streszczamy te uwagi:

Przemilczeć nie możemy, że nie jedno ra- 
dzibyśmy widzieć w krajt inaczej urządzone, 
niż projekt zaleca. Mianowicie uważamy prze
strzeń 200 kim. kwad. z ludnością 15.000 za 
zbyt rozległy teren działania, aby lekarz gminny 
mógł rzeczywiście zupełnie ściśle wypełnić obo
wiązki na nim ciążące, tembardziej, iż projekt 
mówi o 200 kim. w regule, a dopuszcza już 
z góry obszary większe jednego okręgu sanitar
nego. Takich jednak okręgów i wciągnięcia w nie 
obszarów dworskich domagał się sejm w r. 1874 
a rząd zastosował się do życzenia, nie chcąc na
razić ustawy na ponowną opozycję.

Żałujemy, że projekt nie przyznaje leka
rzom żadnej władzy eiekutywnąj, a przydałaby 
im się w nagłych przypadkach bodaj część tej 
władzy, jaką mają weterynarze, kiedy idzie o za
pobieżenie szerzeniu się zarazy bydła; wszak i 
u ludzi można szybkiem a energicznym zarzą
dzeniom niekiedy epidemię powstrzymać; czy 
atoli rada lekarza znajdzie zawsze posłuch u lu
dzi przesądnych i ciemnych, bardzo jest wątpli- 
wem; obawiamy się, by i nadal tu i owdzie naj

stosowniejszy zaradzenia złemu czas nie upły
wał ua pisaniu raportu i wyczekiwaniu komisji. 
Zgromadzanie się delegatów na posiedzenia zwy
czajne dwa razy do roku: na wiosnę i w jesieni 
(§. 6), uważamy bezwarunkowo za niedostateczne 
n nas, gdzie pod względem zdrowotnym wszyst
ko jest zauiedbane i bardzo wiele jest do zro
bienia; za najważniejsze zadanie tego zgroma
dzenia poczytać trzeba badanie interesów zdro
wotnych ludności całego okręgu, a więc wielu 
gm in, w których częstokroć zupełnie odmienne 
są stosunki i potrzeby. Gzy wobec tego i wobec 
braku wiedzy hygienicznej u pp. delegatów uda 
się lekarzowi w kilku godzinach rocznej narady 
wiele potrzebnego przeprowadzić? nie sądzimy, 
a na gorliwość delegatów i na posiedzenia nad
zwyczajne nie radzimy liczyć. Nie rozumiemy 
też, dlaczego projekt nakłada obowiązek ustano
wienia komisji zdrowotnej tylko na m iasta , któ
re przynajmniej 6000 mieszkańców liczą, a po
siadającym mniej zezwala na to. Wszak w Gali
cji większa część miast powiatowych nie ma po 
6000 ludności, a miasta te, pod względem zdro
wotnym przeważnie wstrętne, mają przecież do
syć inteligentnych ludzi, którzyby w komisji 
zdrowotnej z pożytkiem działać mogli, jeżeli się 
ich razem sprzęgnie; sami na to zdobędą się 
mało gdzie, bo zresztą ich dobrej woli przeszka
dzać będzie ciemnota innych i obawa wydatków.

Zarzuty te i inne drobniejsze, jakie się na
sunąć mogą, dotyczą jednak kwestyj, które się 
w sejmie obecnie lub z czasem naprawić dadzą, 
są więc mniejszej wagi wobec jednej wielkiej 
wady, jaką ma projekt, a tą jest okoliczność, iż 
rząd nie zastosował się w nim do trzeciego po
stulatu, wyrażonego przez sejm w r. 1874 i na
kłada na kraj wszystkie wydatki z ustawy wy
nikające. Jest to wada wobec finansów biednego 
kraju i jego mieszkańców doniosła. Smutny stan 
zdrowotny Galicji malują dosadnie dołączone do 
projektu rządowego motywa, wykazujące cyfrowo 
kląski przez epidemie w Galicji wyrządzone. 
Smutne to cyfry nad wyraz.

Od wschodu i południa wypierają nas na
rody zdrowe i dla tego w walce wytrwała, a 
wewnątrz rozkrzewia się ten szczep/ który nie
dolę wieków przetrwał zwycięzko, lecz z naro
dem się nie zlał i niedawno, bo za naśzego już 
życia, tworzył jeszcze 11-tą część ludności ro
dzimej, — potem dziesiątą, -— obecnie już pra
wie ósmąl — ezy wobec tego dla człowieka za
stanawiającego się głębiej nad przyszłością nie 
wygląda to na śmieszność, marzyć o ideałach 
przyszłości bez zwrócenia jak najtroskliwszej 
uwagi na byt narodu fizyczny 1! Zabraknie nas — 
jeśli tak dalej pójdzie!

Polepszeniem bytu materialnego i oświecenia 
jego można niewątpliwie zdrowotność jego po
prawić. Jednak drega to dobra.

Nie zawsze skutkiem nędzy ohornjo chłop. 
Nie skutkiem nędzy te ł choruje i zmiera u nas 
tysiące ludzi rokrocznie, ale skutkiem ciemnoty 
i braku opieki nad zdrowiem publicznem.

Jak długo—powiada profesor Jordan—w eho- 
robie chłop ciemny a skąpy ma utrudnioną pomoc 
lekarską, jak długo istnieć będą gminy, w któ 
rych nie ma studni, jak długo chłop czerpać bę
dzie z krynicy o kilka metrów od gnojówki od
dalonej, jak długo chorego ospowego lub z tyfu
sem plamistym wieść będą po mil kilka do naj
bliższego szpitalu, dozwalaj ąe mu po drodze i 
w karczmach dziesiątki ludzi zakażać i epidemie 
w nowe miejsca wprowadzać; jak długo matki 
(nie mniej niegodziwe jak ciemne), dzieci zdrowe 
z dzieekiem na ospę chorem w jedno łóżko kłaść 
bezkarnie będą mogły; jak długo na wsi ubogi 
chory zupełnie wszelkiej umiejętnej pozbawiony 
jest opieki, aż rząd epidemii nie Btwierdzi; jak 
d ługo ... lecz brakłoby miejsca — więc ostate
cznie: j a k  d ł u g o  r z ą d  n i e  r o z t o c z y  
b o d a j  w c z ę ś c i  p o d o b n i e  e n e r g i c z n e j  
o p i e k i  n a d  z d r o w i e m  l n d z i ,  j a k  j ą  ro z 
t a c z a  n a d  z d r o w i e m  b y d l ą t ,  a s e j m  
n i e  z d o b ę d z i e  s i ę  n a  w i ę k s z e  o f i a r y  
finansowe na cele zdrowia, tak długo o poprawie 
jego i myśleć nie można.

Rząd wniesieniem projektu wszedł na wła
ściwą drogę. Projekt ma bardzo wiele zalet: po

mnożenie liezby lekarzy i rozsiedlenie ich gęst
sze śród ludności ułatwi jej potrzebną pomoc 
lekarską, przyczynić się musi do Bzybszego roz
poznania chorób i zapobieżenia szorzeniu się 
epidemii; częste zetknięcia się ludności z leka
rzem rozszerzy poznanie podstaw hygieny; ubo
gi chory znajdzie opiekę; w projektowanych 
schroniskach czy szpitalikach gminnych można 
będzie izolować chorych dla innych mieszkańców 
wsi niebezpiecznych; zgromadzenia delegatów, 
acz powoli, będą jednak musiały podjąć prze- 
>rowadzenie najniezbędniejszych zarządzeń hy- 
[ienicznych, pomyśleć o studniach, ściekach, 
wychodkach, o jakości żywności itd. Komisje sa
nitarne znajdą szerokie pole działania w mia
stach, a wreszcie wprowadzenie akuszerek gmin
nych ochroni setki matek i dzieci od śmierci 

rozmaitych kalectw.
Wydatek z ustawy tej na pozór bardzo wiel- 

d, w praktyce przecież nie powinien okazać się 
zbyt uciążliwym. Ogólna suma zmaleje, skoro się 
coszta szczepienia i zmniejszenie się wydatków 
za leczenie syfilistycznych odtrąci — a wszyscy 
mieszkańey wsi od miast oddalonych będą mieli 
iliiszą pomoc lekarza; kwotę w fermie zwiększo
nego podatku rocznie opłaconą, łatwo będą mo
gli wyrównać z honerarjum opłacanego obecnie, 
boć to przecież żaden lekarz wówczas za złe nie 
weźmie, jeśli mu się za jazdę jednomilową mniej 
zapłaci, niż się płaciło za konsultację, celem któ
rej n. p. półtrzecia mili jechać musiał. Nie będą 
miały tej bezpośredniej korzyści miasta i gminy 
blisko nich położone — to prawda — ale nio 
będą też ciągle żyły pod grozą epidemij zawle
kanych zwykle z gmin do miast oddalonych. 
Najczęstszem źródłem tyfusu w Krakowie n. p. 
bywają Świątniki i inne gminy przyległe; popra
wią się po wsiach stosunki sanitarne, poprawią 
się i w miastach.

Podzielamy to zdanie prof. Jordana.
I  my gotowiśmy dla tych i wielu innych 

jeszcze powodów popieraó projekt rządowy, głę
boko przeświadczeni jednak jesteśmy, że projekt 
ten opierający się o Bady sanitarne, a nie o Ba
dy powiatowe, chybi swego celu, że ustawa ta 
nie spełni swych pięknych celów, jeżeli się nie 
oprze o czynniki miejscowe, o powiat i gminę.

Ustawę zbudowaną na zasadach samorząd
nych — a nie wątpimy, że po gruntownej dy
skusji taka z komisji sanitarnej wyjdzie, powita 
cały kraj chętnie pomimo ofiar, jakich ze strony 
krajn wymagać się będzie.

Spraw y sejmowe.
Komisja asekuracyjna wobec zmienienej 

sytuacji, niepozwalającej łudzić się, iżby ustawa 
o przymusie asekuracyjnym mogła tak ryehło 
wejść w życie — uchwaliła odroczyć wniesienie 
sprawozdania nad przedłożeniem Wydziału kra
jowego o opodatkowaniu towarzystw asskuraj- 
nych na rzecz straży ochotniczej — aż do ccasu 
kiedy przymus asekuracyjny zostanie wprowadzo
ny. Mimo to pp. Bntowski i Sawczak utrzymują 
swój wniosek, iżby przedłożenie Wydziału krajo
wego w tym prze miocie wniesione Sejmowi 
osobnem sprawozdaniem przedstawić. Następnie 
zastanawiała się komisja nad wnioskiem p. Kra- 
marczyka, mającym na celu wprowadzenie przy
musu asekuracyjnego.

Na wniosek posła Butowskiego uchwaliła 
komisja, ażeby wobec tego, że Sejm uchwalił już 
projekt ustawy o przymusie asekuracyjnym, nie 
wchodzić w merytoryczne postanowienia wniosku, 
lecz aby rezolucją wezwać rząd, aby albo udzie
lił sankcji uchwalonej ustawie o przymusie ase
kuracyjnym, albe też aby nstawodawczo rzecz tę 
traktował w Badzie państwa, i wyjednał taką 
ustawę o przymusie, w ramach której mogłoby 
krajowe ustawodawstwo sprawę tę w duchu po
trzeb naszego kraju załatwić.

Referentem tej sprawy dla wniosku p. Kra- 
marczyka wybrano posła Butowskiego.

Wydział krajowy postanowił nareszcie po 
długim namyśle przedłożyć Sejmowi projekt usta
wy o polieji ogniowej dla miast i miasteczek.

Kolta z lorslMi oczyma
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ROZDZIAŁ V.
O lim p i j s k a  w a lk a .

Jeżeli świat przebaczył Homerowi, że z po
wodu takiej bagateli, jaką była o fartuch bab- 
iki prowadzona wojna trojańska, stworzył epo
peję — to niechże przeczyta dzieje naszej walki 
olimpijskiej, ta bowiem przynajmniej miała cel 
godny zapasów.

Wspaniałe to było towarzystwo, które za 
moich czasów zasiadało dokoła „atołu opinii pu
blicznej". Sami młodzi literaci. Albert Pńlffy, 
Karol Bórezy, Albert Pakh, Obernyik, Koloman 
Liaznyay, Aloizy Degrć; — czasami, ilekroć spro
wadziły go do Pesztu interesa — bywał tam i 
Michał Tompa, - dalej ■ Józef Irinyi, kierujący „za-

Sranioznemi* artykułami politycznemi. Daniel 
mfidy, redaktor polityki „krajowej" w „Pesti 

Hirlap," — Paweł Kirńlyi, główny współpraco
wnik dziennika „Jelenkor," Gustaw Lauka, re
prezentant płaskiego humoru. Wszystko to były
„imiona.* Najpopularniejsi najgłośniej szem
jednak z pomiędzy wszystkich było imię Petó- 
fi’ego. Wprowadzony przezeń, i ja  otrzymałem 
szczupłe miejsce u „stolika opinii publieznej*. 
Tak zwał się w kawiarni „Pillwaz* drugi stół, 
tojąey tuż w pobliżu kasy.

— „To Irancae  czystój wody." Temi słowy 
przedstawił mnie Petófi młodemu towarzystwu. 
W owyeh czasash była to najwyższa pochwała. 
Wszystkie rwące się do wolności narody spoglą
dały ku Francji; ztąd oczekiwano jutrzenki no
wej epoki. Czytywnliśmy francuzkie keiążki; La- 
m srtine’a „Historja Żyrondystów" i Toequtville’a 
„Demokracja* były naszą biblią. Petófi był wiel
kim wielbicielem Bóranger’a, dla mzie Wiktor 
Hugo był ideałem. Albert Pńlffy był naszym 
Eugeniuszem Sue’m, Degre naszym Pawiem de 
Kock, Józef Irinyi naszym Emilem Girardinem, 
Albert Pńkh naszym Jules Janinom. A szkoła ta 
mogła dla swoich adeptów łatwo stać się niebez
pieczną, gdyby nie to, że do istniejących już 
czynników przybył jój nowy, nisoprawiany do
tąd kierunek: pierwiastek ludowy w literaturze. 
Dotychczas zadaniem piśmiennictwa węgierskiego 
było pisanie stylem, któryby się od powszedniój 
mowy korzystnie wyróżniał. Nasza gromadka 
priecisż rzuciła myśl, że pisarz węgierski winien 
w poezji starać się nadać prawo obywatelstwa 
zwrotom, tokowi myśli, sposobem wyrażania sję 
które przyjęte są w życiu codziennem. Go wię
ksza, wszystko to, co jest idealnie pięknóm, po- 
etycznem; powinno się rozwinąć i wy kwitnąć 
z żysia ludu.

Potężnym pionierem tego kierunku był Szi- 
gligeti, który swoim „Szókót katona* (Dezerter) 
zwycięzko wprowadził na węgierską scenę dra
mat ludowy. I  on również tem dziełem nie osią
gnął akademickiej studukatowej nagrody; przy
znano ją  innsj sztuce, noszącej tytuł „Awantur
nik." Sztuka ta upadła, a imię jej autora poszło 
w zapomnienie, Szigligeti nie łączył się s naszem 
kółkiem; był podówczas już ojcem czworga dzie- 
e i ; najmłodsze trzymałem mu do chrztu. Zamie
szkałem u Szigligetiego; ognisko jego było dla 
mnie prawdziwie drugim domem.

Do gromadki naszej zaliczyć muszę jeszcze 
Zygmunta Czakó, który pa naszą scenę z gło-

śnem powodzeniem wprowadzał dramat nowocze
sny i a nakoniec Antoniego Gsengtry’ego, redak
tora dzieunika „Pesti Hirlap", który jakkolwiek 
sam nie pisał nic beletrystycznego, ale wysokiem 
wykształceniem i uniwersalną znajomością lite
ratury powszechnej wywierał wielce pożyteczny 
wpływ na całą naszę • gromadkę. Ze starszych, 
którzy nas ciągle zachęcali i popychali do czynu, 
wymienić tu muszę jeszczejfi5rasmarty’ego i Baj- 
zę, przedewszystkiem jeduak Ignacego Nagy, 
którego wspomnienie do dziśdnia jeszcze budzi 
we mnie najmilsze uczucia. Nagy był autorem 
„Budapójti rejtelmek" (Tajemnic Pesztu).

Podówczas Nagy był już fizycznie kaleką; 
rzadko bardzo spotkać go było można na ulicach 
miasta, prowadzonego pod rękę przez żonę. Po 
całych dniach siedział w domu u biurka, i pisał 
owe pełne prawdy szkice z życia maluczkieh, da
jąc# świadectwo niezmąceaie wesołego umysłu. 
Zobaczyłem go po raz pierwszy, kiedy kazał mi 
powiedzieć, że ma ze muą do pomówienia o 
„Hótkóznapok".*) Twarz miał zdumiewającą dla 
tego, kto go zobaczył po raz pierwszy, pokrytą 
ciemno-czerwonemi plamami aż po czoło nad
miernie wysokie, którego łysinę pokrywała, gład
ko przyczesana czarna peruka. Do tego dodać 
potrzeba nos nieskończenie długi, czerwony, na 
który patrząc, nie miałeś czasu się zdziwić, tak 
zajmowały ci całą uwagę zezowate oczy, z któ
ry eh jedno poglądało na cię nieruchomi#, jakby 
było z kamienia. Głos jego rebił wrażenie jęku 
chorego dziecka. W tej to odrażającej powłoce 
obrała sobie siedzibę najszlachetniejsza dusza, 
w tem okaleczałem, niedołężnem ciele tkwił naj- 
energiczniejszy charakter. Nigdy jeszcze z obcej 
twarzy nie padło na mnie życzliwsze spojrzenie, 
jak z tych rybio-martwych oczu. A ten głos scho
rzały zwiastował mi pierwszą wieść radosną. 
Dzięki jego poleceniu Hartleben podjął się wy

*) „Dni powszednie".

dać pierwszą moją powieść i zgodził się zapła
cić mi 360 guldenów honorarjum. Podówezas był 
to dla mnie znaczny kapitał.' Odtąd nie potrze
bowałem już w kancelarji adwokackiej kopio
wać aktów za wynagrodzenie sześciu guldenów 
miesięcznie.

Ojcowska troskliwość Ignacego Nagy’ogo 
dla mnie sięgała zresztą jeszcze dalej. Polecił 
mnie Frankenburgowi na krytyka teatralnego. 
Redaktor Eletkśpek wówczas właśnie pożegnał 
był swego teatralnego recenzenta, z powoda, że 
ten zbyt surowo obchodził się z artystam i; dla 
tego toż nowy współpracownik był mu bardzo 
pożądany. Gażę moją stanowić miało wolne krze
sło w teatrze i dziesięć guldenów miesięcznej 
płacy. Służba moja wszakże po upływie jednego 
tygodnia się skończyła. Ażeby naprawić grzechy 
poprzednika, wynosiłem pod niebiosa wszystkich 
w czambuł artystów, tak, jak mi to dyktował 
mój zachwyt; a mogę powiedzieć sumiennie, ie 
com pisał, pisałem ze szezerego przekonania. Po 
raz pierwszy w życiu wówczas widziałem balet, 
i głęboko byłam przekonany, że zacnym tym pa
niom, które z taką otwartością wystawiają na po
kaz swe wdzięki, jest się przecież obowiązanym 
do kolosalnej wdzięczności. No, ale też nasłu
chałem się od Frankenburga pięknych za to rze
czy. „Urocza sylflda* piszesz pan? A tak, po
wiedz lepiej: „bocian". T o;;byłoby uszło jeszcze, 
ale pochwaliłam b«z miary Lilię Bzilagy, wystę
pującą wtedy w „Żebrakach londyńskich*, i wy
raziłem się o niej, że to „rozkoszny kwiatek", 
przed którym stoi otworem świetny zawód arty
styczny. „ŻiStawmy ją tam gdzie jest", — rzekł 
mi Frankenburg: — nie ma w niej uczusia, nie ma 
serca". „Jeśli go dziś niema, może mieć z cza
sem," odpowiedziałem." „Dobrze, dobrze, ale co 
z ciebie to i z czasem nie będzie krytyk".

Tym sposobem z powodu Lilii Szilógy 
wzięła w łeb moja karjera krytyka. A przecież 
miałem słuszność, bo Lilia stała się sławną ar

tystką. Dziś jednak błogosławię los mój, że tak 
zrządził. Gdybym tak teraz byt jakim osławio
nym krytykiem! Br r r ! Go za myśl okropna!

Po kilku dniach zresztą otworzyła sią prze- 
demną nowa arena działalności. Wezwał mię Pa
weł Kirńlyi, abym przy dzienniku Jelenkor objął 
miejsce reportera. Wyznaczył mi pensję trzydzie
ści pięć guldenów miesięcznie. Rozumie się, że po
chwyciłem oburącz tę posadę. Pisać wiadomości 
bieżące było podówczas bardzo wdzięcznem za
daniem. Pismo wychodziło trzy razy na tydzień. 
Dziś w przeciągu jednej doby więcej wydarza się 
morderstw, samobójstw i kradzieży, niż wówczas 
przez rok cały.

Reporter też był wcale poważaną figurą, 
człowiekiem niemałego znaezenia, jak tego dowo
dzi następujący przykład.

Mieszkałem, jakem te już nadmienił, u Szi- 
gligeti’ego. Najęliśmy latem mieszkanie w cał
kiem nowym domu, gdzie miałem własny pokój 
z osobnem wejściem z sieni. Przyległe mieszka
nia stało jeszcze pustką; rodzina Szigligetich 
przez lato przemieszkiwała na folwarku miejskim 
w Budzie. Tym sposobem sam jeden mieściłem 
się na eałem p.arwszem piętrze nowego domn, 
co mi się nadzwyczaj podobało. Mogłem sobie 
pracować bez przeszkody. W jesieni powróciła 
rodzina Szigligetich, a i do sąsiedniego mieszka
nia wprowadzili się lokatorzy.

Pokój mój oddzielony był tylko drzwiami 
od tych świeżo przybyłych sąsiadów.

Pierwszej zaraz nocy, ku niesłychanemu 
mojemu przerażeniu, dowiaduję się, z kim los 
muie pod jednym umieścił dachem. Była to wła
ścicielka „ogródka kwiatowego*, która zarazom 
utrzymywała szkołę tańca. Go za wieczory 1 Co 
za noce 1

Tego niepodobna było długo wytrzymać. 
Prosiłem Szigligeti’ego, aby wobee władz ostro 
zaprotestował przeciw temu bezeceństwu.

(G. <L n.)



8 GAZETA NARODOWA a Soboty dnia 26 Października 1889.
Ustawa ta przedkładana by ta w roku 1887 i 1888 
Sajmowi wraz z projektem ustawy •  policji ognio- 
woj dla wsi. Wzzolake ze stadjum przygotowaw
czego x komisji ztjmowyeh l i t  ubiegłych pro- 
jskta ts nie wychodziły. Obeeois ais przedkłada 
już Wydział krajswy projektu ustawy o policji 
ogniowej dla wsi, lecz ogranicza się na przedło
żeniu takiej ź» ustawy dla miast i miasteczek. 
Motywem tego postanawiania jest ta okoliozność, 
te  przed wprowadzeniem ustawy o policji ognio- 
wej trzeba wprzód wprowadzić w żyeie ustawy 
budewnicze, przedstawiające sumę środków pre
wencyjnych. Gdy zaś dotychczas obowiązują 
ustawy budownieze dla 80 miast 1 dla 122 mia
steczek, a ustawa budownieza dla wsi dopiero 
ma być wniesioną — i to nie wiadomo czy w 
obecnej sesji sejmowej, czy też aż w przyszłej — 
przeto i ustawy o polieji ogniowej dla wsi nie 
można było przedkładać.

Wobec okoliczności, nie podlegającej prawie 
wątpliwości, że powszechna przymusowa aseku
racja pozestać musi nadal, a moie na długo je
szcze pozostanie projektem, tem bardziej jest 
wskazanem myśleć o środkach prewencyjnych i 
represyjnych, a więc o wprowadzeniu śeisłem po
lieji budowniezej i o urządzeniu policji ogniowej 
i służby pożarne] w gminach, a przedewszystkiem 
w naszyeh gminaeh małomiejskich.

•  •
*

Mamy przed sobą wygotowana przez p. dr. 
Madeyskiego sprawozdanie komisji budżetowej o 
preliminarzu funduszu szkolnego krajowego.

W motywach tego sprawozdania komisja 
budżetowa stwierdza, że przez czas ubiegłego 
saeścioleeia wydatki' na szkoły ludów# wzrastały 
stale z dwóeh powodów: raz dlatego, że organi
zacja nowych szkół postępowała znacznie szyb
szym krokism, aniżeli w okresie dawniejszym, 
powlóre dlatego, że z powodu wzmagającej się 
ciągle frekwencji uczniów, wzmagała się także 
potrzeba pomnożenia sił nauczycielskich nadoc
towych. Komisja budżetowa kierując się wzglę
dami na finansowe siły kraju, a nie chcąc tamo
wać naturalnego rozwoju szkolnictwa ludowego, 
iwróoiła wówczas uwagę ua te rubryki wydatków, 
w których zdaniem jej można było zaprowadzić 
pewne oszczędności bez szkody dla rezultatów 
oświaty ludowaj. Pomimo to przyrost wydatków 
w ostatnich latach w porównaniu z bezpośrednio 
poprzedzającemi latami wzrastał stale. W roku
1886 wynosił przyrost wydatków 12.270 zł., w r.
1887 przyrost wynosił 61.874 zł., w roku 1888 
wzmógł się do 98 415, a na rok 1889 wskutek 
budżetowego uregulowania wydatków na płacę 
nauczycieli nadetatowych, tudzież wskutek wpro
wadzenia ustawy o podwyższeniu plae dla nau
czycieli etatowych, suma wydatków wzrosła w po
równaniu z r. 1888 o 100.592 zł., przyrost zaś wy
datków na rok 1890 w porównaniu t  r. 1889 
wsmógł się o 186.036 zł., a zatem jest to przy
rost najwiękssy, jaki kiedykolwiek był, tłumaczy 
aię taś tem, że oprócz wzmagających się wyda
tków na nauczycieli etatowych i nadetatowyeh, 
wskutek uchwalonego przez sejm projektu usta
wy o wynagrodzeniu za naukę religif, w przewi
dywaniu, że ustawa ta wejdzie w życie 1. sty
cznia 1890 r., dotychczasowy wydatek na te cele 
podniósł sią w budżecie od razu o 45.584 zł. 
Tak więc #d roku 1887 wydatki ua eole szkol
nictwa były wyższe o 835.042 zł., w roku 1887 
wynoeiły bowiem, według zamknięcia rachunków 
698.183 zł., podczas gdy na rok 1890 Wydział 
krajowy preliminował 1,028.176 zł.

Wyjątkowe klęski elementarne, jakie kraj 
w roku bieżącym dotknęły, skłoniły komisję bu
dżetową do pewnego obniżenia wydatków, do pe- 
wnyeh zarządzeń w trzech rubrykach, które wy
jątkowo na rok jeden mogą być wstrzymane, i 
w ten sposób komisja budżetowa obniża ogólną 
sarnę wydatków z 1,028.175 zł. na 996.819, t. j. 
o 81.856 zł.

Komisja budżetowa preliminuje tedy osta
teczni# w funduszu szkolnym kraj. wydatki na 
sumą 996.819 zł., dochody na 168.266 zł., zacz.om 
niedobór de pokrycia z funduszu krajowego wy
nosiłby 828.553 zł.

* •*
Gaseta Lwowska zamieszcza następujący 

komunikat urzędowy:
Na posiedzeniu Sejmu krajowego z 15. b. 

m. przy sprawdzenia zupełnie niezakwestjono- 
wanego wyboru p. ministra F. Zaleskiego na po
sła z gmin wiejskich powiatu kosowskiego, poseł 
dr. Okuniewski uzaał za stosowne, przyteezje 
aaereg faktów, które wrsekomo świadczy# miały
0 nieprawidłowem postępowaniu organów rządo 
wyeh, powołanych do przeprowadzenia wyboru. 
Zaraz po przemówieniu p. dr. Okoniewskiego 
komisarz rządowy w Sejmie oświadczył, że ze 
stenogramu tego przemówienia zostanie zrobiony 
Użytek urzędowy. Jak się obecnie dowisduiemy, 
aarzuty podniesione przez p. dr. Okuniewskiego, 
jakkolwiek nie zmierzały bynajmniej do kweitjo- 
nowania watnośei wyboru posła z gmin wiejskich

Sowiatu kosowskiego, stanowiły przedmiot doebo- 
■enia, którego wynik wykazuje wprawdzie szcze

góły eiekawe dla charakterystyki stosunków tego 
powiatu, ale eskarzeń pana dr. Okuniewskiego 
w żadnym a żadnym punkcie nie potwierdza. 
Zazneeayć wypada fakt, że owa czujność c. k. 
żandarmerii, którą p. dr. Okuniewaki tak się gor
szył w swojsm przsmówieniu, ani nie wystąpiła 
l a  jaw w powieęie kosowskim dopiero wśród 
agitacji wyborczej, ani nie ustała i  chwilą za
kończenia wyborów, a to z tego powodu, że skie
rowaną była i jeet dotąd przeciw innej ak*ji: 
przez pewne osobistości niezależnie od wyborów

fiosslskieh rozpoczętej » tylko chwilowo równo- 
tgle ■ agitacją wyborczą prowadzonej. Akcja ta 

mająca cele zdrożne pod względem porządku 
społecznego, i nadal nie przestanie zwracać na 
siebie bacznej uwagi władzy i jej organów.

G r ło s  z
Z S o k a l a k i o g o .

( K ) W tych dniach dyrekcja powiato
wa w Brodach rozesłała deklaracje do wła
ścicieli gorzelń i poleeiła takowe podpisywać. 
W deklaracji tej powiedziano j e s t : „Ponieważ 
w kampanii roku 1888/9 produkowałem okowitę 
na 86 trał., obowiązuję się tej kampanii r.
1889/90 tejże mocy okowitę produkować*.

Właśoiaiol protestuje, deklaracji nie podpi
suje, bo nie wie, czy toeoroezny przerobiony apa
rat będzie dawał dystylat tej mocy, nie wj6ł CZj
1 jak długo ciepła pora potrwa etc., ale to nic 
nie pomaga. Przychodzi obrachunek miesięczny,

I tan komisarz zastaje okowitę na 85 lub 84tral., 
ecz nie zważa na to, obrachowuje fikcyjną moe 

■pirytusa 86 tral. i każe płacić za to co nieegzy- 
stowało, za stopień lub dwa stopnie, których go- 
rzelnik osiągnąć we wrześniu nie był w stanie,

ba przestrzeń chłodząca w uiewielkieh naszych 
gorzelniach za mała, bo woda cieplejsza itd.

Niiehajby który z naszyeh posłów śmiało 
sapytał:

1) Za co i dlaczego jesteśmy tak szyka
nowani T

2) Dlaczego mamy płacić podatek za to, 
czego gorzelnia nie wytworzyła?

Kupca na okowitę nie ma. Dziś ofiarowano 
9 zł. a jutro może 8 zł., kiedy koszt produkcji 
jest 11 zł. za hektoliter 100 stopniowy i wobec 
tak trudnyeh warunków pracujące gorie llie  mają 
być jeszcze szykanowane. Lepisj pozamykać z u- 
rzedu. Niechaj fabryki robią lepsze intereaa i 
należałoby już przestać męctyć biednego i dro
bnego producenta.

lm\u n i m  l zamiejscowa.
Lwów dnia 35 pałdgiernika.

* Z lwowskiej rady miejskiej. Na wszoraj- 
szem posiedzeniu prezydent p. Moohnaoki poświęcił 
gorące słowa pamięci zmarłego radnego b. p. Maury
cego Markheima, poezem zawiadomił, że w rozmowie 
z ministrami pp. Dunajewskim i Zaleskim przekonsł 
aię o nadzwyczajni] ieh żyezliwości dla mlaBta w kwe- 
stji plaen Castrom na bndewę muzeum przemysło
wego. Wobee tego jednak, że detyehezaB nls ma re
skryptu mipistra skarbu, a również nie nadeszła od
powiedź ed krajowej dyrekcji skarbu, p. prezydent 
da wyczerpujące sprawozdanie w tej sprawie dopiero 
po tych odpewiedziaoh, które prawdopodobnie nadej
dą w najkrótszym czasie.

Na interpelację p. Ramnłta objaśnił przewodni
czący sekcji IV. dr. Krśwezyńskl, że tak zwany „złoty 
mostu na Korytach (gdzie wylewają materjały pudre- 
tpwe z oałege miasta) ma wkrótce zniknąć. Sekeja 
TTT poweźmie jeszcze w tej mierze uchwałę. -

Na wniosek nagły p. Syroozyńskiege nsbwalono 
wnieść do Sejmu petycję o zwrot kosztów ponoszonych 
przez gminę miasta Lwowa na ohoryeh nieuleczal
nych, nienalsśąoych do gminy miasta Lwowa.

Sprawienie odzieży i obuwia dla aresztantów 
miejskich postanowiono oddać w przedsiębiorstwo, na
tomiast żywienie aresztantów ma być Jeszosa jeden 
rek prowadzone we własnym zarządzie.

W sprawio pożyczki 800.000 zł. powzięto dru
gą uchwałę. Przyjęto zapiB 800 zł. Wiktorji Mflllor 
dla zakładu Łazarza.

Załatwiono sprawę rozszerzenia ulicy Kilińskie
go, a to przez nabyole części dwupiętrowego budyn
ku z realności pana Gnbrynowieza. Koszta rozszerze
nia tej nlioy wynosić będą 46.329 zł.

Na budową studai w górnej ezęćsi drogi Ja
nowskiej, nohwalooo dodatkowy kredyt 480 zł.

Dostawę karmy dla zaprzęgów miejfekleh oddano 
pani Janowskiej.

W sprawia sporu między gminą m. Lwowa a 
p. Sawraekim Hipolitom, ee do budowy domu na plaen 
Bornardyńskim, przyjęto odraczający wniosek r. So- 
leskiego.

Sprawę budowy budynków stacyjnych tramwajn 
parowego załatwiono w ton sposób, lż komisja wyde
legowana z łona rady miojskie], ma oświadozyć, iż 
gmina nie wdaje się tak długo w żadne pertraktacje, 
aż dyrekeja kolei nie przedłoży piana eało] sieei tram
wajowej.

P. Bamnłt wniósł, ażeby przerwać posiedzenie 
Jawne i przystąpić do nadania prezenty na ośm po
sad nanozyoiolskieh stałych przy tutejszych szkołach 
żeńskich. Pomimo, poparcia wniosku togo przez refe
renta, dr. Piętaka, rada, przyjęła wniosek P- Kra- 
suckiego, aby celem załatwiania tej sprawy p. prezy
dent zwołał osobne posiedzenie poufne.

Na posiedzenin poufnem nie przyjęto rezygnacji 
p. Rudkowskiego z godności członka reprezentacji 
miejskiej.

* Cesarz Franciszek Józef powraca 29. bm. 
z Merann de Wiednia, a 5. listopada udaje się do G5- 
dOllO.

* Tfyhór. Na odbytem wczoraj w południe zgro- 
madzenin lwowekieh członków krakowskiego Tow. 
wzaj. ubezpieczeń wybrano dr. Zdzisława Marchwi
ckiego delegatem ze Lwowa do Rady nadzorczej. Na 
71 głosnjąoyoh otrzymał on 68 głosów.

* Prezenty na gr. k. probostwa otrzymali: ks. 
Eug. Indyszewski na Oiężów, W. Czapliński na Ros
sów pow. ezortkowsklego, Wł. Poznański na Towsteń- 
kio, Maro. Sleraoki la  Pałagicze, Silw. Drohomirtoki 
na Targowicę, Mtob. Jaoykiowlo* na Paaieoznę, Gr. Fi
lipków na Czernitjów, Józ. KiBolewski na Roszniów, 
Jó?. Kustynowioz na Laszki silazhookia, HiL Simo
nowie* na Soroki, Wł. Łnkaszewioz na 2ukoein.

* Zmarli. Jerzy Szpsrnold, cukiernik i właść. 
realności, zmarł wo Lwowie w 42 r. żyda.

W Paryżu zmarł onegdaj 01ivier Mćtra, kom
pozytor, zwany francuskim Straussem. Melodyjne jego 
walce obiegły oałą kulę ziemską.

W SchOneborg pod Berlinem zmarł w nędzy 
zapomniany prawie antor dramatyczny Rudolf Hahn 
w 74 r. życia. Z jodnoaktowyoh jego sztuk miały 
onogo azasu wielkie powodzenie następufąoe: „Wprzed
pokoju okseelleneji*, „W poczekalni czwartej klaąy“, 
obrazek rodzajowy „Herman i Dorota* i farsa „Po
bór wojskowy na partykularzu".

* Pogrzeb Kazimierza hr. Wodzlektego 
odbył się w Oleje wie przy nader Usznym udziale 
krownyoh, przyjaciół, po»lów, towarzyszy polowań, 
sąsiadów i Indu wiejskiego. Imponnjąsy ton poohód 
żałobny był wymownym hołdem, złożonym zasługom 
1 cnotom zmarłogo. W orszaku, znajdowali się mię
dzy innymi: minister Zaleski, prezes Koła polskiego 
Jaworski, hr. Ludwik Wodzieki, posłowie hr. Woj
ciech Diieduszyckl, hr. Szeptycki, Antoni hr. Wodzi- 
ekl, Jędrzejowioze, Roman hr. Potoeki, dalej Franci
szek hr. Myoiolokł, Wernicki, Leopold hr. Starzeński 
itd. W kościele przemówił miejscowy proboszcz, a 
nad otwartym grobom p. Apolinary Jaworski w wy
mownych 1 gorących słowach, skreślił obraz znako
mitej działalności zmarłego na wszystkich polach #- 
by watelakiej prasy.

* Z armii. Jak Pol. Corr. donosi, zostanie w 
r. 1890 wyrównanym ubytek oficerów w randze pod
poruczników przez przeniesienie w stan czynny nale
życie kwalifikowanych oficerów rezerwowyoh. Petenei 
mają wnieść podania w terminie de grudnia br. a 
te do przynależnej komendy korpnśnoj. Minister
stwo wojny zezwoliło, aby tym oficerom rezerwowym, 
którzy oćwiadozą, iż brak im środków do stosownego 
utrzymania, przyznano zwykłą gażę podporucznika na 
ozas służby próbnej. Natomiast wydatki na podróż % 
powoda uzupełniającego egzaminu — nie będą zwra
cane. W podaniu ma petent oświadczyć, czy życzy 
sobie, aby go powołano do służby próbnej z dniem 
1. stycznia, ozy też z dniem 1. maja.

* Rozszerzenie wojskowej akadem ii w 
Wlener-Nenstadt. Z powodu wielkiego napływa aspi
rantów znacznie rozszerzono tę akademię przez do
danie jeszcze trzeeie] klasy psralelnoj dc każdego- 
rokn, obok dwóch już istniejących. Personal nauczy
cielski i dozorciy będzie pomnażany stopniowo, oo 
jednak nie pociągnie za sobą znacznych kosztów.

* Oflcerom załogi wojskowej w Przemiy- 
ślu, Jak donosi tamtejsza Gazeta, dano ze strony ko

mendy korpasn de irezamienia, lż wldtianoby chę
tnie, gdyby i wieczerzę spożywali wspólnie przy sto
łach oficerskich.

* D r. K rafft-Eblng, aastępoa. zmarłtg* nieda
wne dr, Loidesdorfa, wygłosił onegdaj aa uniwersy
tecie wiedeńskim wstęp de swoich wykładów z dzie
dziny oherób umysłowych. Zdaniem znakomitego ba
dacza psyehjatrja jest nauką społeczną par excellence. 
Z wypadków obłąkania 20 prc. wyłącznic i Jodynie 
przypada na nałóg pijacki jako źródło choroby; zaś 
w 30 razaeh aa 100 te i sam nałóg da się stwier
dzić jako przyczyna pomocnicza. Psyehjatry głównem 
zadaniem jest leczeaie choroby; zapebiegsaie zai 
czynnikom, które ją powodnją, la le ij de uorekie, 
sfery pracy ipełeeznsj. Wykład swój bardzo wymo
wny profiser zakończył wyświetleniem różnicy, jaka 
zachodzi między chorobą umysłu a chorobą mózgu.

* fi „Sokoła*. W sobotę 26. bm. odbędzie się 
wieezerniea dla esłoizków z arszmaisoaym programom 
w górnej saU Towarzystwa. Początek • godzinie 8. 
wieczorom.

* Na zam ku Proksdorf odbył się wczoraj o 
godz. l j .  prżsd południem ćlnb arcyksięoi* Leopolda 
Salwatora z aroyksiężniozką Bianką Kastylijską (Bour- 
bon). W uroczystości tej brali udział, prócz członków 
rodziny, aroyksiąię Karol Ludwik jako zastępca essa- 
rza, llezue grono aroyksiążąt i arcyksiężniozok, dalej 
przybyli z Paryża I Madrytu członkowie najwyższej 
arystokracji, wresfcL 80 hiszpańskich 1 tylnż fran
cuskich kawalerów,

* Ofiara ln  fo kej i. W sierpniu r. b. odstawiono 
do kliniki chirurgicznej w Wiedniu pewnego doroż
karza, który' nabattół się od awtgo konia nesaeizny. 
Paojent następnego, zaraz dnia umarł. Lekarz pułkowy 
i bakterjelof dr. Kowalski przedsięwziął na zwłokach 
badania oo de natury jadu, 1 rzeozywiśoio udało mu 
się wydobyć bakoylusa nesaeizny, a nawet nzyekać 
sztuczną Jego kulturę. Asystent bygleaicznege labo- 
ratorjnm dr. Hoffmann Wollenbof npresił sobie u dr. 
I. taką knltnrę, aby módz samoistne przeprowadzić 
jadania, zwłaszcza co do zaraźliwości jada. Badania 
ta wymagają nadzwyczajnej ostrożności, której prawdo
podobnie dr. Hcffmann nie dość pilnie przestrzegał. 
Wkrótce bowlon zapadł silnie na zdrowiu. Wystąpiła 
gorączka i bole w okolicy żeber, co skłoniło go do 
mniemania, iż rozpoozyns się zapalanie opłuontj. Bolo 
były ooraz gwałtowniejszs, tak dalece, iż dla ieh 
uśmierzenia musiano wstrzykiwać ehoramn morfinę. 
Choroba przybrała w kilku dniaoh jessoze gwałto
wniejsze objawy. Dr. Hoffmanna mntiaua oddać na 
rlinikę 1 tu dr. faltauf zbadawszy liczne wrzody, 

skonstatował nosaciznę. Stan jego obecny nie pczo- 
wia żadnej nadziei nleezenia.

* Akcja ratunkowa. Zanim jeszcze komisja sej
mu bukowińskiego miała czas zastanowić się nad 
użyciem subwencji krajowej dla dotkniętych tegoro
czną klęską elementarną na Bukowinie, już w kołaoh 
jukowińskioj sejmowej większoćol ułożono alę, iż 
10.000 zł. mają być obrócone na budowę dróg prze
ważnie w południowej Bukowinie. Z pśłnoonoj części 
kraju uwzględnione tylko Wyżnieę, a wyłączonym ma 
»yó powiat keemaniecki.

* „Ognisko*, stowarzyszeni* polakieh akademi
ków w Czernioweaoh, odbędzie w sali Czytelni pol
skiej w poniedziałek 4. listopada br. walae zgroma
dzenie ezłonków. Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie 
ustępującego wydziału za r. 1888/9. 9. Wnioski wy
dalała. 8. Ewentualno wnioski członków. 4. Wybór 
nowego wydziału. Wsieski członków muszą być ua 
trzy dni przed zgromadzeniom zgłoszono de wydziału.

* Z kolei państwowej. Po usunięoiu prze
szkody między akcjami Kaozyka-Strlgoja bukowiń
skiej kolei lokaluej rfatna KiEpelnng lostal osły rubh 
peeiągćw z dniom 22 . bm. znowu podjęty.

* Spadek. W depozycie sądu obwodowego w Tar
nowie złożoną jest kwota 1590 zł. dla nieznane] 
z miejsca pobytu Tekli z Stradomzkioh Łaziskiej, 
córki Antoniego Strademskiego. Sąd niepesiada wia
domości ozy Łazicka znajduje się pizy życiu. Kura
torem spadku został ustanowimy adwokat dr. Mie
czysław Gałecki w Tarnowie i de niego w kwestji 
podniesienia spadku lub z wiadomościami o Łazieoklej 
zgłaszać się należy.

* Spadki wakujące. Preknraterj* w Warsza
wie ogłasza o spadkach pozostałych po: Sttfanle 
Osipowskim, zmarłym w r. 1848, Marjl Llesl#w»ki«j, 
zmarłej w r. 1884 i po Ludwiku Kloss, zmerłym 
w r. 1886.

* Dla nauczycieli. W szkole wydziałowej ień- 
skiej w Krakowie wakuje posada nanezyelela lnb na
uczycielki z płacą 900 rir. Kandydaci lnb kandy
datki z kwallflkaają do szkół wydziałowy oh dla 
przedmiotów naukowych III. grapy, mają wnlsść po
dania za pośrednictwem przałeżenej władzy do Radl 
szkolnej ekręg. do 15. listopada br.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swsj szka
tuły gminie Pieszowleo, w powiecie przemyskim, na 
wewnętrzne urządzanie cerkwi, zapomogę w kwecie 
50 złr. ,

* Towarzystwo homeopatów. Warszawscy 
lekarse-hemeopaoi powslęli zamiar założenia w War
szawie Towarzystwa zwolenników leczenia metodą 
homaopatji. Celem Towarzystwa będzie wydawanie 
tygodnika poświęconego homeopatji, w którym (wał
ęsać będą uprzedzenia aleopatów. W tyeh dniaeh 
otrzymali wszyscy warszawsoy hemeopaoł-lekarze za
wiadomienie z Kilowa, iż ministorjnm spraw we
wnętrznych zatwierdziło nstawę newozawlązanogo To
warzystwa homeopatów w Kijowie.

* Samobójstwo. Ubiegłej nsey odebrał sebie w
Krakowie żyeie przez przeoięeie sobie gardła brzy
twą Stanisław Wojcsyński, włąśoisiel realności przy 
ni. Krupniczej. ^ J

* Wystawę paryską zwiedził* dotychozss 
21,640.279 esób czyli e 10,885.058 więeej niż w od
powiednim oznsie r  1878. Pomimo sapadłego posta
nowienia, teezą się obeouie rozprawy nad tem, czyby 
nie należało odłożyć zamknięcie de 10. listopada, 
który to dzień przypada w niedzielę.

* W Holosku w lelk iem  pod Lwowem wybuchł 
w środę rano pożar. Spaliła się jedna ahałupa. 
W płomieniach straciło żyeie małe dzleoke.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły poli
technicznej donosi 25. października:

W ubiegłej deble, lioząo od 19. godz. w połu
dnie mieliśmy wiatr zachodni, niebo zachmurzone , 
a powietrze wilgotne.

Średnia temperatura doby była -f- 7-5* O; naj
wyższa 10’2 O o 7 rano, najniższa 6'6* G w nocy.

Wozoraj w południe i po 9-tej wieczór padał 
deszcz, którego łączny opad wynosił 1-7 mm.

Zniżka barometryoznn 750—755 mm. znajdo
wała się w Królestwie polsk.; zwyżka 775—770 
w półn. Skandynawii; zniżka drugorzędna w Holondji.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o 9 rano 764 mm.

Prognoza na dobę mantępną od 12. godziny 
w południe 95. października:

Wiatr mierny z północnego zaohodn, średnia 
temperatura doby obniży 8ję jeszcze do mniej więcej 
6'0° O, stan nieba bęjgjg zmienny, a powietrze nie
co suchsze jak w dobie ubiegłej, lecz więcej jak 
miernie wilgotne; opadu jednak nie będzie.

* J u t r o ,  d. 26. października: św. Ewarysta. 
— św. Nawarya.

— Z Doliny denossą: Od kilku lat użalali się 
mieszkańcy Doliny na to, że listy alba przepadały, 
albe też doręozane były z połamanemi pieozęeiami i 
pewyjmowanemi pienlądzml. W ostatnim ezaBie poczt- 
mistrz p. Gierowski (przenieBieny obecnie na własną 
prośbę do Żłoezowa) schwytał 16-letniege syna li
stonosza Orbaeha, na gorącym uczynku gdy z reko
mendowanego lista wyaiągnął piątkę. Odstawiono go 
natychmiast do więzienia.

— W Bóbrce spłonął 21. bm. jeden dom mie
szkalny ze sprzętami właściciela 1 kwota 200 złr. w 
gotówce, tudzież dom modlitwy zborn owangleliokio- 
go. Szkoda w małej tylko ozęśei ubezpieczona, wy
nosi około 9000 złr

— Trtgedja jakich mało. W bogatej, leoz na 
pół dzikiej okolioy debreozyńskiej, mieszkał stary M«- 
rlcz, ezłowiek gwałtowny i twardego serca. Nie lu
bili go Bąsiedzi, boć i en ich nienawidził, bały się 
go żona i dzieoi, gdyż nigdy im nie dał dobrego 
słowa, a ilekroć wpadł w gniew, nie skąpił im ra
zów bolesnych. Syn jego Józef, patrzą# na oierpienia 
matki i siostry, gryzł wargi do krwi i pięści zasi
ekał... Ais się hamował... Gdy dorósł, wzięli go do 
honwedów. Chłopak był z tego kontent, teraz bo
wiem, będąc daleka od ojosyslej strzechy, nie potrze
bował p» trzeć więcej n» czyny ojca. Sprawował się 
debrze, niedługo został sierżantem. I nie dziw, że 
gdy trzy gwiazdki ujrzał la  swoim kołnierzu, chciał 
się niemi poehwalió przed rodzinami, przed siostrą. 
Wziął wlęe urlop l pojechał do swoich. Tu atoli zła 
gwiazda g* przywiodła. Właśnie w tym czasie stary 
Morioz był dzikszy niż kiedykolwiek i z większą niż 
dawniej zapamiętałością znęcał się nad swemi ofia
rami. Syn zaklinał ojea, by aię uspokoił, a gdy to 
nie pomogła, zaczął mn grozić. Ojoa rozdrażniło to 
jeszcze bardziej. Wtedy syn porwał za broń, atrzelił 
i ojoa zabił. Po spełnionej zbrodni nelekł w świat i 
długo tnłał się po lasaoh i pustyniach węgierskich, 
nic mógł jednak skryć się na zawsze przed ezujnem 
okiom sprawiedliweśei. Złapany przez żandarmów, 
został odwieziony do Pesztu. Ta sąd wojenny skazał 
go za ojoobćjstws na śmierć... Stałe się to przed 
dziesięciu dnizmi. Matka i sióstr* mordercy mieszka
ły w tym ozazie w Debreozynie. Biedne ni# były, 
trzymały nawet dwie sługi, ale ezyn, którego brat 
się depuśaił, zrobił jo nad wszelki wyraz nieszezę- 
śliwemi. Unikały ludzi, po eałyah dniach przesiady
wały same, trawią# długi# godziny ea modlitwie. 
Gdy z dzienników dowiedziały Bię, że Józefa pojma
no i na śmierć skazano, pejeobały do Pesztu, by nie
szczęśliwego zebaosyó i starać się wyjednać dlań u- 
łaskawieńi* Straszna była soena, gdy wszyscy troje 
znaleźli się razem, pod strażą bagnetów I w przyto
mności wojskowego audytora. Józef nie nie mówił, 
tylko gorąco je oałował, prosząc o przebaczenie. Wy
bitniejsze osobistości, do których biedne kobiety eię 
zgłosiły, powiedziały im, żeby do Debreozynu wra
cały, tymczasem dołożą one same starań, aby Józef 
mógł być ułaskawiony. Z nadzieją w sorou wróciły 
do Debreozynu. Tydzień temu zgłosił się de nieh 
posłaniec ze stolicy. Przywiózł list dla panny Erezi 
od jednego z tych, którzy mieli oznwać nad losem jo] 
brata, Biedna dziewczę pobiegło do swego pokoiku i 
tu rozerwało kopertę. W liście znajdowały się te 
słowa: „Wszystko daremne. Biedny Józef Morie*
stracony.* — Erezi z głuchym jękiem padła zem
dlona. Wieczorem tegoż dnia, biedna matka weszła 
de kuchni i gorzko płacząc, rsekła do ełułebnyoh : 
„Ach I jak nieszczęśliwą jest moja córka! Właśnie 
otrzymała wiadcmośó, że jej narzeozony umarł...* 
Ciemne już było, gdy pani Morioz obie sługi ped 
akimś pretekstem a dema wysłał*. Przeszło godzinę. 

ieh nie było, a gdy wróciły, zastały drzwi zamknię
te. Napróino pukały. Nikt nie otwierał. Zaniepokojo
ne udały się ma polioję. Nadbiegła straż i drzwi wy
łamała. W pokoju, do którego ludzie weszli, ekropny 
przedstawił aię widek. Na ziemi leżały dwa martwo 
aiała, matki l córki. Obie mioły przestrzelone
askl. Rewolwer leżący ebok Erezi wskazywał, że te 
ona zastrzeliła najpierw matkę, potom_ siebie, fila 
stola leżała kartka, na niej słowa : „Nt« mogłyśmy
przeżyć boleśoi i hańby po śmierci syna i brata, 
więo za nim spieszymy." Ozy koniec ? O 1 nie i... 
Ostatnia sosna tragedji dotąd sierozegrana. Słowo 
„otraoeny" nie miało znaczyć, że Józef zginął, tylko, 
że dla niego ni# m» i*4 “»dziei. Biedne kobiety ina
czej je jednak zrozumiały i pospieszyły za tym. któ
rego miały za umarłego. Tymczasem on dotąd żyj# 
w więzieniu peszteńeklem, dzień bowiem ogzekuoji 
nie został jeszcze oznaczony. Dzienniki przejęte jego 
strasznym losem, apelują de uajwyższej władzy, by 
go ułaskawiły.

— Bada-Peszt 24. październiku. Przed kilku
miesiąoami został niejaki Szabo, kancelista tutejszej 
galerjl narodowej ekazany na więzienie za sprzenie
wierzenie kwoty 14.000 złr. a to na podstawie ze
znań Pul8ikysgQ, pomimo, że pedsądny upewniał sę
dziów sweieh najsoleaniej, lż pieniądze rzeczone wrę
czył był Pulszkyemu. Obeouie znaleziono w samej 
rzeczy pokwitowanie Pulszkyego na powyżBzą kwotę.
Z tej przyczyny wniósł obrońoa skazanego de trybu
nału podanie o restytueję procesu. Sprawa ta obu
dzą powszechnie nader przykrą sensację.

— R ogera. Teresa Vojaoaek wstąpiwszy na służ- 
»ę de niejakich pp. Rakowskioh w Budapeszcie, ni# 
miała nic pilniejszego dc roboty. Jak zaraz w pierw
szych dniaoh utopić im 15-miesięczną córeczkę w 
)nnaju, peezem sama zgłesiła się do dyrekoji polieji
winę swą stBnała. Zapytana e powód, oświadczyła, 

ż pragnęła uczynić ooś takiego, aby ją zamknięto w 
więzienia na zawsze, uwięziona bowiem dawniej za 
pewne przestępstwo, przekonała się, lż nie ma lep
szego ży»’a, jak w kryminale.

— Z M erann donoszą a śwletnyeh początkach 
sezonu, liata wykazuje 2.770 osób.

— RIeord, słynny w oałym świooie lekarz 1 spe
cjalista chorób syfilistyeznyoh, zmarł w Paryżu w 89 
reku żyola. Zmarły nalożał niezawodnie do najbar
dziej znanych i popularnych osebistośof w Europie. 
Tysiąee chorych szukało u nfsge pornosy i rady. Ri- 
eord był profesorem, ozłonkiem akadomil medycznej, 
lekarzem przybocznym sos. Napoleona (do r. 1856) i 
właś. niezliezenoj Hcśol orderów. Pozostawia on ogro
mny majątek, oraz trwało w nauce nazwisko, zdo
byte całym szeregiem znakomitych pr*8 i ro*praw.
Z gruntewnośeią naukową ł ą c z y ł  o n  nadzwyczaj jasny 
i przystępny sposób traktowani* tematów me zbyt 
wesołych i miłych i żywy dowcip, który zachował do 
późnej starości. Koledzy zmarłego nazywali go: le 
Marivaux de la science.

Najważniejszą zasługą naukową Rioorda jest 
ustalenie djaguezy pierwotnego wrzodu Byfilltyeznego 
za pemooą szozopienia (inskulaeji).

Bieord był jedną z najpopularniejszych osobi
stości Paryża, znali go wszyscy i dla niosłyohanej 
uprzejmości 1 dowcipu kochali i szanowali. Rieord by
wał we wszystkich kołach towarzyskloh Paryża, od 
arystokratycznego Fonbonrg St. Germain do mało- 
mieszczańskiego Maraia, wnoszą# wszędzie pogodę 
umysłu 1 niezsm nie zmącony hnmor. Dowoipy Jego 
przebiegały oałą Europę.

Rioord, ohętnie i bezinteresownie pomagający 
ubogim, nienawidził skąpców. Pewnego razn jeden 
ze snajomyoh mn Harpagonów zaczepia go nn bulwa

rach skargą na ból głowy, dreszcz#, ogólno osłabi* 
nie itd., wszystko dla nnlknięoia specjalnej kensr 
taoji i ossoiędzenia 20-frankówki.

— Więc pan jesteś naprawdę chory?
— I jak j#ssez«...
— ZamknIJ-ne pan oosy. Tak, debrzo. Terai 

pokaż pan język.
Paojent nsłuohał, Rioord zaś z najslmniojsż 

krwią poszedł w swoją stronę. pezostawUjąo debrz 
w Paryżu znanego skąpca na środku ulicy z zau 
kniętemi oezyma i wywieszonym językiem, ku po‘ 
śmiowisku tłumu przechodniów.

Zmarły pisał bardzo wiole; pomiędzy’ ważniej- 
szomi dziełami pozostawia sonne traktaty: „De lł
Blennorrhagl* do la femma", „Emploi do 1’ongnon1 
msrcurial dans I# traitement do Tórósipóle", „Di 
la syphllisation ot ds la oentagion des asoldont; 
saoondalres" itd.

— W  spraw ie zamacha, na następeę tronu wir- 
tembsrgakioge, pisze Wurtembg. Staaisant.: „Jogi 
to pierwszy zamach, jaki w Wirtembergii, o 11* sięgi 
histsrja, wykonany został na osłonka demu książę
cego a później królewskiego."

Frankf. Złg. donosi, ża zamierzano s pcożątk* 
zamach utrzymać w tajemnicy. Do pism sztatgarskisł 
wystosował dwór wyraźne żądanie, żeby wiadomość 
nie zostsła podaną de publicznej wiadomości przez 
nadzwyczajne dodatki. Żądania tego nic wszystkie 
uwzględniły pisma tamtejszo, a dodatki nadzwyczajna 
zaraz po południa poinformowały o zajśolu publi- 
oznośó. WaJług Frankf. Ztg. sprawca zamachu już 
od kilku dni bawił w Ludwlgsbergu. Huk wyetriału 
posłyszała jadąca z księsiem 12-lotnia jego córka 
i wyrzekła przestraszona de ojea: „Ojaże, kto tutaj 
strzela, jest to bardzo brzydko 1“ Keiążą. jednak sa- 
obewał się spekojnio i w pierwszej shwlli nie przy- 
puszezał, że istotnie strzelono de niego.

— Z M onachium  donoszą 24. bm.ji.Z powodu 
obrad nad etatom listy oywilnoj, jaki# się wozoraj 
odbywały w komisji finansowej, oświadczył prosi 
ministrów, że stan choroby króla Ottona ii* uległ 
iadnsj zmianie; jest en w najwyższym stopniu pata 
tewania godnym i pozbawionym wszelkiej nadziei. 
Król nie zdaje sebit sprawy ze swego stanu, uhudf 
znacznie a sora jest bardzo bladą.

— S u łtan  m arokański, podług deponzy nudo- 
szłej 24. bm. z Tangern, wyprawił się niedawno no
śną porą pomimo niekorzystnych warunków podróży, 
z liczną świtą, w pielgrzymkę religijną de mooaoti 
znajdującego się w pobliżu Larach#, gdzie niedawno 
Bułtsn się zatrzymał. Draga prowadziła po wązkiom 
urwistem wybrzeża, a żs byłe ciemne, spotkało - wy
prawę nieszozęśolo: eały prawie teber, składający aię 
z dwustu ludzi i mnóstwa obładewanyoh amuni
cją i kosztownościami mułów, wpadł w mono i  zato
nął. Sułtan udał się jednak w dalszą drogę.

— S trejk . Robotnicy dekowi w Bristolu w liczbie 
1000 esób urządzili bezrobocie.

— Surowy alo usłużony wyrok. Dzienniki 
tzmhurskio donoszą o następująoem zdarzeniu: Fo- 
wian bogaty kupioe poznał przód dwoma łaty, gdy 
eszoze był skromnym komisantom, córkę ubogich ro

dziców, zarabiającą na utrzymani; w mhgatole mód 
i niebawem zaręczył się z nią formalni*. Młodzi byli 
narzeczonymi przez dwa lata, gdy w trakeio togo 
zdarzył się fakt, który pesiągiął za sobą nieoczeki
wane następstwa. Oto narzeczony zdśthł nagło wła
ścicielem firmy brata, oz łowiska' tisrdi# zamożnego, 
i dzięki tej okoliczności dochody jogo żrmiozłjr odraza 
do 80 tysięcy marek roczni*. Ali Majątkowa ta zmia- 
na miała taki skntsk, żs narzeozony zobojętniał na
gi* dla narzoozonej, a w ksńztt zerwał t  nią listo
wni o. Wtody mimo epozyejt panny ojciec aaakanył 
kupoa o złamania .obietnicy, 1 sąd wydał śwloże wy
rok, na mooy którego przeniowleroa skasaoy soztał 
ma zapłatę odszkodowania w kweeia 25 tyzifóy marok.

-— Nowe zastosowanie fonografii. Wtsech- 
i wiat donosi, że fonograf Edisona daj* lokautom de
brą sposebneśó ooooy wiły słnbbu, -HA jak oknliśel 
posługują się optsmetrami. Fonograf botrism odtwa
rza wszelkie dźwięki i szmery tak, Jhk jo uoho  ̂nor
malnie d»brfca móż* słyszoć, a zwłanoza mowy lu
dzką ze wszelklem! l#J edeieilaml: Można więo sa- 
pomeoą fonografu nłeżyó szereg fonogramów, któnby 
stanowiły „ekalę akumetryezną* na Wzór OkaH opto- 
metryaznoj okulistów. Na fonogramach tyoh wypisano 
być mogą samogłoski, spółgłoski, zgłoski wyrazy 
i zdania różnego natężenia i różn#J wartośoi .akusty
cznej ; fonogramy mogą też zawierać oałą skalę, to
nów mHzyezityoh. Fonograf jest nadto źródikm stałem 
dźwięków, wypisane bowiem na fonogramie wyrazy 
odtwarza zawsze z jednaką siłą; ii wtęo możność 
>erównywauia bystrośoi słuchu u różnych ohoryeh, 
albo n jednogo i tegoż samego oheregO w rtżOyoh 
ozasaoh. Chory opatrzony w  trąbkę aknstyeioą fono
grafu, wysłuchuj* kolejno różno fonogramy, dojące 
dźwięki ooraz słabsze, w tea sposób schodzi aię 
w zkali akumotryoznoj. dopóki nie napotka uty fono
gramu, którego chory ,jni nie słyszy, a w tzlkl npo- 
sób oznaoza się łatwe granicę siły jsge słuchu,

— W yotuwa wszechśw iatowa W 8tanaoh-Ż|o- 
( noozenyoh rozpoczęto już przygotowania do pWflokto- 
wanoj wystawy międzyńarodewof. Trzy miasta opie
rają aię o to, któremu^ z nioh oddane będzie pierw
szeństwo i które ma być potóut popisu dla ^nyojltoge 
konkursu międzynarodowego a mianowicie: St. Loula, 
Ghieago i Nsw-York. W Ghioage został nawet jnł 
zabrany kapitał gwarancyjny, pomimo to je^uołispo- 
dziawaó się należy, ii plerwsioństws odniósł# Wew- 
York, gdzie w takim razia Kareł Kalleg wybudo
wałby kolosalną wieżę na 1.200 stóp wysoką, a 
rtćroj koszt wystawiania wyaiósłby dwa miliony 
dolarów.

— Dwie kandydatk i n a  neofltkl, ntłede iy-
dówoecki. przybyły z# wsi OdroWąż, p#w. końskiego 
do Sandomiorc*. Ża niemi — jak donosi Gas. Rad. 
— podążyła'* zaraz cała chmara krewnych.' którzy 
gwałtom domagali się wydania z klasztor* pp. Be
nedyktynek, chroniących ai# tam kadydatsk. Interwen
cja polioli uśmierzyła krzykliwą cbałaatre. Obi* przy
szło chrzsśeiankl powrotu do redliny odmówiły i za 
trzy miesiąc# mai# przyiaó chrzest święty.

— A rcyksleżna Stefania jest doskonał*. ma
larka. Oprósz cbrazśw olejnych, odznaczających się 
wysiłkiem! zalotami wykonywa t#ł o#a piękno rysnn- 
ki, Kilka z nich znajdniomy w dziel* „0#oterr#loh 
in 'Wort und Bi!d“ wydawanom najpierw pod pro
jekcją zmarłogo arcyksięeia Rudolfa, a nąatąpiio pod 
rodakola wyzoaczocego jeazoza przezeń komitatu. Do 
zamku laxenbnrsM#go. obecnej rezydencji sroukoi#- 
żuej wdowy zawołany został niedawno malarz Hugo 
Oharlcmont, dla urządzenia praoowni i udzielania lek
cji aroyksiężnie.

— P a rla m e n t japoński. Do Londyhn prpębyła 
komisja lapońska di a zbadania regulaminu parlamen
tu angielskiego. W tymże samym celu komlafa za
mierza cbjechaó Wszystkie stolice zachodnie! Europy, 
by wydać regulamin najlepszy dla parlamentu ja
pońskiego.

— Nowe CCgły. "Warszawskiemu oddziałowi 
taw. popierania przemy8*11 * bandlu, p. Antoni Cza
plicki, technik z Kicie, nadesłał oegłę ogniotrwałą 
własnego wyrobu i pomysłu, której wyrób polega na 
kompozycji chemicznej, mającej za zasadę wyłącznie 
kwaro lub piasek kwarcowy. Oegła taka wytrzymy-
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jfaó ma nawet najwyższą temperaturo. p . Cz. prosi 
towarzystwo o wypróbowanie oęgły, pragnie bowiem 
uzyskać 'patent ua i ej wyrób.

— W idow nią .n ik ł był w tych dniach wielki 
pensjonat żeński przy nlicy Bezolet, w Paryżu. Wy
chowanki, w liczbie 200, były właśnie zgromadzone
* wielkiej sali jadalnej, gdy w-pad? służący, woła
ją*. „Pam elą! Ogień!“ Nr kr*yk ten wszystkie 
dziewcząt) rzuciły się tłumnie ku drzwiom . w śoi- 
■ku wiele j  nich zostało pognieconyob i potłuczonych. 
Na dobitkę, ktoś rozgłosił po mieście o pożarze na 
pensji i __trwoieni rodzice poos li się zjeżdżać ze 
wrzystkioh stron. Łatwo sobie wystawić, jakir sceny 
musiały się roagrywaó. Powodem alarmu było zapa
leni^ się kotary nad łóżkiem przełożonej ponsjonaiu, 
a więc ogień prawie bez znąuzenia! Kilkunarh. le
karzy opatruje rany i potłuczeni) ofiar popłochu.

— Pow odzie w Ja p o n ii coraz większe pri j- 
ttąją ■wymiary. W prowincji Mikala woda zalała 
snaosn przestrzenie, 328 domów zniszczyła, a p rze
szło 400 oaób straciło żyoie.

— J lszp ań sk ie  m a rk i pocztowe oa d. 20 bm, 
bossą na aobis wyebrażenie główki młodego Króla 
P i*  iSy to rac od ozaen istnienia marek pooztowych 
na śwl< ile wizeruu : tak młodziutkiego monarchy 
znajduje się ta markach pocztowych.

— B ank franonaki. wypuśefł d. 21. om, nowe 
filety BO-ćio frankowe.

— Nową pniak koron; cróiewaaą kazał sobie 
śrobłó esarz Wilhelm, weć/ug »tare| formy- ty lir - o 
wisie bogatszą Dlam.ńty i perły użyts do liej po- 
cfceasą (królewskiego skarbca domowego i przedsta
wiają wysoką warteśó. Korona waży trzy fonty; sama 
waga djamentów4! wynoai ekeło 750 karatów. Szkielet 
korony je ,i ze złotz; nz szerokim brzegu dolnym 
yntjduje Si| J ł  djament} wlelkeśoi orzceha laakawe 
go i Jezwykla pięknej wody; w około tego brzegu

znosi się rei era liści koniczyny utworzonycn .* uło
mniej pięknych brylant*w, a połączonych tyiomaż 
ebrąozksmi, wyaadzanemi djamentami w ogólnej lt- 
ezbie 78. Bogate ozdoby równał są wysadzane bry
lantami i sannami perłami t! ikośei żołędzi. Szezyt 
korony zdehl jabłkr z jednego wielkiego szafiru, szli
fowanego' jU erHokor : po nad którym wznosi się 
krzyż ozdobiej# 18 djamentami. Wnętrze korony wy
bite jeet purpurowym aksamitem, a wielkość jej do
kładnie dopasowane de kształtu kłowy cesarza Wil
helma, ktśrśmu wrąeieną została 13. bm. Cesarzowa 
itrzyms a również nr wy djadem w kształcie korony 

m  któ e, złożyło iię jedenaście najpięki syeh i 
największych ze iL „ » e  królewskiego pereł wTsztalP 
cle grnnżki, sceeśenyoL ornamentacjami ne robra 1 
brylanttmi w lic »ie przeszło 1500.

— IT ii jś n t  Monaco. ? Paryża de> iezą pod d. 
21. bu. iłniś ygłezzono *apowiedż świątku mał
żeńskiego wdoeriałej księżnej Richelien Z kzlęeiem 
hfonnee. °  lewni książę jent w żałobie, wesele od
będzie się wlf* ałklem eiehp w zamka Marohnii. 
AsrUdkemi, księżnej będą .jej , uj markiz Nadaillao i 
ks. d. TUtełl Na budynkach miejskich w nlieseh 
Je Gfewalle i tt’Ąsjoi przybite l.aitępnjąoe ogłosze
nie : Albert ffonorć Karoi Grimzldi, rządząc; tyżę 
Monaku, komandor legii honorowej 1 pani Marja Ali- 
eja ŚeiBh, Wdowa pe lt_ ji  „ieol Ryszardzie Ar- 
mandzie! C/hapalli de Jumillao, księeiu Riehelien, ks 
de^-wssao, merkisie de Jumillao*. Pn/szła księżna 
ilbiiuee IWt" lat 31, jest oórką paryskiego ? lora 
M. Heiseg kuzyna poety. Ojeiec Miohela był bra- 
żaaa snanego. hąBLhnrsklęgp bankiera Samuela i Sam- 
•osa, ojca Henryka Heinego. Z rodslny taj pozostali 
l l ią ł  r  JmdptfnlB <w»j tyl e członkowie, snowiel# 
'lyjąea wŚi siostra poety, 86-ietaia pani Bmbden ! 
jani P,rtad§-Heiae, wdowa, córka Salomona Heinegi 
która prżcznwzyła doenód z 70 milionów franków ns 
ealr dobroozynne i otrzymała krzyż' legii honorowej.
* *r rrtl 1 B lsm an  nie iest zbyt wielkim zwe- 
łsaiwKism , teatru. Gazet’ berlióekie itiliezrją właśnie, 
ić eć ekazajak iastuje urząd ministra pruskiego,
4* Tidri**ir gf w. tatrze wieeej jak d w ^ H e  rasy, 

■tm liwuas tylkonadzwyczajnych przedstaw’*i»l*eh 
galowych, łkeło r. 1880 ukazywał się Bis. rk ozę- 
ieisj eozfeai widaów teatralnych, szesególniej zaś lubił 
wśwetąs uezfeeeeać do teatru ,  Wzllesra*. Pevpego 
razu pojawił się tam wraz z Beustem, późnirjszym 
miniitrem i kanalarzem austrjackim, Oba] bawili się 
wówwąe ; wybornie na monodramie p. 't. „Nowa hln 
iMm^-wycenaaym przez aktora Helmerdinga, który 

jiectbstsi' opowiadał kłopoty dyrektora teatru. Od r. 
1865 Blsurrk prawie zupełnie przestał do teatróv 
U0{V ta "  albowiem ,• eiągu tego ezasr widziane 
go. tyłki, iws t '.zy dnia 11. eserwca 1879 r (przed- 
•wwi Ifc > okazji iłetogo wesela , pary cesarskiej) 
1 obecnie dnm l 1 paid-' mika 1889 r. (wielkie ga- 
leśrii nrcedstawleuie' . '  W bu tych razach, kanclerz 
pojawił się ifW/slkim uniformio generalskim 1 siadał 
w tak zwanej „małej loży1*, zakryty przed natrętną 
•ieka.eśolą widzów.

* Emigracja ludu.
Za a rty K Ó ł ta n  skoniiskow aia prozrnra 

to r je  dzisiejszy n u m er .G azety  N arodo r e j “. 
Kar dzłliśm y drug ie  w ydanie z opuszcze- 
n lem  tego s r ty k u łu

chowanie), ^zpraw ę pełną zapatrywań nierównie 
śmielszych, niżli je tak wysocy dostojnicy wypo
wiadać zwykli. Ta sama śm iałoś cechowała też 
atak poprzednio jeszcze przez aroykzięcia wy
mierzony przepiwko działom ze stalowego bron- 
zu — i stała się równu, jak ton wspomnianego 
odczytn o tresurze i wychowaniu przedmiotem oży- 
wioaych dysknsyj. . .

Wówczas to areyksięciu Janowi oddano dy
wizję w Linzn.

Godność swą jednak sprewowsł niedługo. 
Nie minęło jeszcze dwa lata nd iizasu, jak urzę
dowa Wiener Ztg. opublikowała rozporządzenie, 
uwalniające arcyksięcia od funkcyj wojskewvch 
i przenosząc go w stan rozporzadzalności. Mo 
tywów ti go rozporządzeni! nie strzeżono dość 
pilnie w tajemnicy; dostały się też a j*w i 
wszystkim były wiadome.

Arcyksiąże zajmował sio podobno zb” t żywo 
kwestją bułgarską. On tr nakłoni* głównie ks 
cia Ferdynanda do przyjęcia ofiarowanej mn ko
rony i działając na włabną rękę, agitował [ li
czne w tym celu odbywał podróże. Cr,™ił to 
zapewne w jak najlepszej intencji, b* domowi 
swemn zapewnić wpływ przeważny nt Bałkanie. 
Mimo to wszakże, akcja jego nie była na rękę 
gabinetowi wiedeńskiemu, który wobof świata 
głosił zajadę nieinterwenc i w sprawie Bnłgarji. 
Powiadomiony o niezadowoleniu powstałem z tego 
powodn na wiedeńskim dworze, arcyksiążę podeł 
aię do dym|«ii„

Pozostając w stania rozporządzalnosci: ko
rzystał z wolnego czasu, V  odbywać dalekie 
podróże. Powróciwszy osiadł w zamku Orth pod 
Gmunden, a następnie w Fiume, gdz5o odda’ się 
w zupełności ścisłym umiejętnościom, literaturze 
i muzyce

Prócz pism fachowych, wojskowej frtści, 
ogłosił arcyksiążę niedawno temu wspaniai* dzieło
0 zabytkach architektonicznych Górftej Anstrj'i. 
Zaproszony był również do współudziału w pb- 
blikanji; „Anstro-Węgrj ł  słowie i w piśmie*
1 opracowywał zabytk* ■mhitektonierne w D»l- 
nacji. W spokojniejszej chwili ikompon-.wał ro- 

wńież"balet „Anassini", który z powodzeniem 
r rystawiono w teatrzo nadwornym.

Arcyksiążę Jan (Nepomnk Salwator Marja 
Józef B..bty sta Fordy u and Baltazar Ludwik Gon
zaga Aleksander Zenóbiusz huŁon?) nrodz.ł się 
wr Florencji d. 25. listopada 1852, jic.zy więc, 
87 lat życia. Był on dzmsiatem z rzędu dzie
ckiem w. V,. Leopolda II ?■ cesarzem Franci
szkiem Józefem ła szy areyksięcn ta wspólrośó, 
i i obaj mieli jednego pradziadka, mianowicie 
cesarza LeopOida II.

Sędziwa matka '■eyksłęcia Jana, żyjące pu 
aziś dzień, usiłowała podobno wpłyL^ć ni» syi a, 
aby tnie porzucał ojczyzny i przywilejów rodo
wych, usiłowania je.i jednak pozostał^ bezsku 
teeznę,

TaL więe potomek monarszego rodu, je
dnego z najstarszych i najbardziej szanowanych 
w Europie, dobrowolnie zreekłazy 1 ię całego 
splendoru i wszystkich ztąd płyaącyct przyw1 
lejów, idzie do obcycbi abł własyc pracą zdo
być sobie inne mniej -.ysokie vU na rzetelnej1 
osobistej zasłndze op rti stanowi'ko.

Zauważyć zał należy, żę ;rcyksiążę. Jan 
posiada berdzc skromny maiątek prywatny, któ
rego dochody zaledwie starczyć mogą dla eału- 
wieka średDiego stan

Według obiegafącei ogólnie wersji, »rcv- 
książę. który w ostatnich czasach zdsł o«zamifl 
we Fiume na kapitana marynarki ( Kfipiłdn der 
angen Tahrt}, zamierza się ubiegać o takież 
stanowisko  ̂ śłużbi* jedhrgo i  mocarstw 
atlantyckich

Gdziekolwiek zresztą pójdzie, podąży za 
nim ogólna sympatia, a i ia także policzyć może 
arcyksiążę do swych rzetelnie osobistą zasługa 
uzyskanych zdobywy-

Arcyksiążę Jan.
Bezprzykładny w historji rjpadek abdy

kacji z tytułów i przewilejów książęcych stał się 
przedmiotem ogólnego zajęcia i niczem może nie 
interesują się dziś wszyscy tak żywo, jak nie- 
spodeianem, acz psychologiczn e zrozumiałem po
stanowieniem arcyksięcia Jana.

Historja widział) nieraz monarenow skła 
iająeych nadmiernie ciężkie br«emię władzy i 
odpowiedzialności, widziała także takich, którzy 
odakci z korony szli na wygnanie, aby z koniecz
ności pracować w pocie czoła, jsk zwykli śmier
telnicy. Wszak za dni naszych niejednokrotnie 
zdarza [ się takie wypadki; wszak świeżo tkwi 
wszystkim w pamięci Milan serbski, a nie zbyj; 
to dawne^ jeszcze czasy, gdy Lndwik Filip „król 
mieszczański bakałarzy! w Angl.i, aby zarobić 
na chleb #ndzi*nny, którego nagle nie stało by- 
łemn królowi de la grandę nation.

To jednak, w postanowieniu arcyksięcia 
jaUL, 63 ni* odegrał roli ani ciężar korony, ani 
przymus, konieczność twarda, ^runhowca nieraz 
z równą łatwością monumentalne gmachy, jak 
mizerne lepianki i strącająca nieraz jednego z 
Tytyuy jaką zwykliśmy uważać za nieuusięguioną.

Powodów tego kresu szukać należy prże- 
dewszystkiem w psychicznym ustroju arcyksięcia. 
Obdarzony wyższym umysłem, zdolnościami nie- 
pospolil smi, nie mógł «ię ot nigdj utrzymać 
dość ściśle w granicach #sk*zanycb mn przez 
jego dostojne stanowisko rodowe. Polot myśli i 
zapatry eń wychodził u ni*g« nieraz po za ową 
sferę. Nie oył to głos arcyksiążęcy, który roz
biegł się głośnem echem po monarchii, gdy w r. 
1883 w .kasynie oficer ikiem w Wiedniu usłyszano 
rozprawę: D riU  oder Ereiehtmg (tresur- czj wy

Teatr, literatura i muzyka.
— Repa r t e a r - t e a t r  al n y. Dziś i jutro „Ka

pitan Fraoaaaa* operetka w 3 aktach Dellingeru. — 
W niediielę po poładniu „Frak*wi“«y 1 Góral** J . 
N. Kamińskiego.

- B o l e s ł a w  L e d n o w s k i  ptwrócił jnt do 
Warszaw^. Opegdaj wystąpił pe ras ostatni w Krą- 
kewle w „OhamiUaon* Po oraedatawienin liczne grono 
miłośników teatru artyści x r«ore»ent-nei pióra w hotelu 
Drezdeńskim A igńali artystę;. PFśród (rielee wesołej 
pogawędki . wynoszono toasty na oaeśó ŁadnoWsMego 

prośbą, by o Krakowie, który go tak kocha, nie 
si.pomniał 1 częściej przybywał .am w gościnę.

— W K a s y n i e  m i e j s k i e m  odbędzie sio d, 
7. listopada konoert p. Leopolda Uiłarcewskiego. ba
rytona prsy współudziale amatorów i artystów, pod ar- 
;ystyoaa*m kierownictwem p Wilhelma Czerwińskiego.

— L. K n r t z m a n ,  i  skonał' -*nawu.  literatu
ry naszoj i tłómacz witlu polskich autorów, 
wydał książkę p. t, „Dla Minkiewloz-Litsratnr in dia 
dentscher Sprache*. liawiera osa wykaz wszyotkiegę, 
co w Niemczech a Mickiewiczu pisano, eraz wszyst
kich przekładów z Mickiewicza na język niemi iki.

— T l t t e  M a t t e l ,  kompezytor włoski,m i*ka 
jąoy ed dłuższege czasn w Anglii, napistł newą ope
rę pt. „Lt prima donn ", która przedstawiona w lon
dyńskim teatrze „ATcnue*. bardzo się podobała. Jśstto, 
opera komiczna.

— „ G a z e t t #  d e s  u e ą u i -  a r t s“, najpowa
żniejsze czasopismo francuskie, sztukom oświecone, 
zamieszczać zaczęło we wrześniowym zeszycie szereg 
artykułów o obcokrajowych artystach, którzy w wy
stawia międzynarodowej udział.wzięli. Autorem jest 
znany krytyk Maurycy Hautel. W sprawozdania z 
działa austrjackiego spotykamy obezerną wzmiankę 
o Matejce i Akcentowi sz’

— „ Ś wi a t *  w nr. 20 z 15. bm. zawiera na
stępujące artykuł] .Bez stera*, powieść Włodz. Za
górskiego. „Telegram*, komedja w 1 akcie przes S. 
Dnchińską i A. Tripplin. „Ze wspomnień córki o 
ojcu* (z illnstraejami) przez Marję Górecką. „Po in- 
kursji kozackiej*, przez dr. Antoniego J. „O rółnyoh 
stanach hypnotycznych*, przez dr. Juliana Ocbere- 
wioza „Liety z wystawy paryskiej “ z (ilustracjami), 
przez 01.—L. „Homunoului*, przez dr. L. Germana. 
„Newa klinika uhirnrgiozBa w Krakowie1) przez J. 
B-na, z portretem dr. Rydygiera i illnitracią. .Nie
znane miasteczko i nieznana drnkąrnia*, przez Aleks. 
Walickiego. „Kronika*. W dodatku nadzwyczajnym 
znajdu|emy wielce zajmujący artykuł dr. Antoniego 
Małeckiego o Franciszka Mickicwiozn, t&iszym bra
cie Adama. — W dziale rycin, oprócz winiety tyta- 
fewej Juliusza Kossaki, znajdujemy: ,Nad rzeke* 
Romana Kochanowskisgi,; „Paryżanka" Teodeia Ax*n- 
towioza; „Koniki P^ne*, W* 1. Tetmajera; „Sąd 
pokoju w Starożytnym Rzymie*, Steiaua Bakałowlczi

— P a n  J  K. Zi e l i ń s k i ,  znany tłnmaez, któ
ry naszym seeRom przeszło pięćdziesiąt sztuk przy- 
swsił, a którego przekłady jak „Odetta*, „Właśoiolel 
kuźnic*. „Fgjijprj)*, „Rozwiedźmy się* ltd., wielkie 
miał) powoii^nle, rręezvł dyrekcji' nasaego teatn.

następujące tłumaczenia: „Złotarybki* komedja w 4 
akt >h Sohóntana, „Bnty pana kapitana* kemedja 
w 1 akcie i „Matki rywalki* dramat w 6 ebtazach 
przez Ortulh Mende*.

— W W i « d n i u |>bwst»aia nowy taątr, miano
wicie w PrattiZe pod Jyrei iją p. Kmeni., dotyoheza- 
sewego kierownika sceny w Preszbnrgu. Nowy ten 
teatr będzie wielką areną ze szkła 1 żelaza której 
będą grywane sztuki ludowe, eraz sitaki Irymagajsc* 
świetnej wystawy (fieriesj 3ędzle en przedewszyst- 
kiem teatrem Isinini.

— Ma n L a c i y ,  kończy ebtonie u ''aryżn ol- 
brz w i eh rozmiarów plafon prztznaozony dla nowego 
Muąeam jztnW w Wiedniu, atóre zoJtanle otwarte 
w roku .1891. Dsiełc znakomitego węgierskiego ma
lin a  bji ystawiom w Paryżu w oddziale austrja- 
ekim. gdzie wzbudtfłe^podziw iególny znawców. Ple-;. 
*#p Mnńkaceego, przeJetawiająey „Tryumf astnkl 
■tanie, iię jedną z Wielkie] irtystycenyeh uzdób etolicy.

— „ E c h a  m i n i e n y o h  l at* wydane przez J. 
Herostkie^rieza, zawierają wl#fŁ pleśni polski > i 
ruskie z muzyką i marsze wojsk polekleh z uzaiśw 
kenfoderacj* barekiel, rc bloró 1 krain, konetyt^oji 3. 
maja, Targe^iey, powitania Kośainszkl, legionów, 
wojen napoleeśekieh 1 z czaeów póśnlejezyoh pleśni 
dotąd nie drukowane.

Dla pesladaczów wydawnietwe pod. tytnłem: 
„Wspenenlenla z roki 1831“ jest powyższy zbiór usu- 
isłii. laiem całeśel wszystkieh ważniejszych epizodów 

narodowych ed 1768 dc 1840 *. • • « :
Tyeh uydawniotw główihf ekład we Lwowie, 

w księgarni Seyfartha 1 Ozajko-.eiiego.
— 0 S i e n k i e w i c z u .  Warszewska rtęueta 

Folstca pedaje er ostatnim <;namejrze bardlc cie
kawe sprawozdanie z obszernego artykułu zimie 
■zosonege w poważayn miesięczniku angielskim 
„Blaskward’s Edfabeurg Ma|ąsinea p. t. „A pelish 
noT list, Henryk Sienkiewicz*. Autor zaznajamia w 
ninr wolch rodaków z treścią i charakterom dzieł 
twórcy „Szkieów węglem*, i powiada wręcz, lż uka
zanie cię znanej tryl i l  powieóolelrej Sienkiewicza 
jest ry^ad dem waiaym nietylko db literatury pol
skiej, ale dla całego świata literacKiogc Jak zaś 
wysoko stawia naszego antsra„ daje miar; eheśby ta 
okolieznoió, iż widzi w nim * . iłącienie isystkieb 
zalet Dumasa, Bret-Hsarte’a i Tnrgenlswa , to też 
nie waha się nazwać g# jwykit'iiijssy»i z żyją
cych autorów beletrystycznych Anglii, Francji i Ni - 
mi»o“. Angielski krytyk sarnyki iwą praeę doskona
łym przekładem kilka nstępów ■ „BacJtka awyeiąioy* 
oraz „Janka muzykanta.*

— 8 1 o w 1 1 k k el o j ó wy, wydaniem którego 
■ajmnji etę l ic  rsk i» Pewarzystwo - peliteehniecne, 
.yjdsie i nrukn Jul w > rirssły miesiąca. Słownik 

powyższy s wiec uę< eh w pięcia jęsykaih nietylko 
wyrazy odnoszą ii; do kolejnictwa, a*  i bardzo 
wiele wyrazó r we, Jsąe>.n w pakrea tych Kałęzl te- 
ebilkl, które poaęstają i  nlea) w awiązkn.

— „ Wa p s mn i e n i a  . iy4ijk  tesaraa Fryde
ryka*, wydani Gustav a Fteitaga wyszły obe
cnie z druku. Autor, który oc^estawal w bardzo 
bltikich tosunkaeh i aei rzeu podaje y awen 
dziełka mnóstwo interennjąoy s oi jó łó r z śyoią 
Fryderyka.

— Z u a ii y i i j t < r  p. R o t h m ii h 1, warszawia
nin który śpiewa ad paru lat w epWse berlińskie],

inewił kontrakt a tym teatryi Za sezon, tj. osiem 
,'*re*ior„ V. R. otrsyma 80 0 ^  martk.

r -  D u t e r t r e - P  1 u e i ń s k i , który w zeszłyu_ 
miesiąc występowa! na aaasej eonie geścinnie n-
rsądze 8. listopada we rtednin tali Bóieadonera
wieozór Reklamacyjny t. zw; „Cesfóronoe*, na któ- 

wygłesi wyjątki . z pęszyj Oorrsila Raclna, 
Wlktorr Hugo Ooppygą- - ' .. .

Pisma wiedeńskir nyrażają si; z wislKą sym-
patją o p. Plncińskm 1 sacb^oają publiczność do li- 
cznjgó „obrania cię na zapowiedzianym wieezorzo 
deklarnaeyjnym.

—.'Me i s i  o n i e r  pracuje obecnie i^d wielkim 
obrazem, przedstawiać mającym apoteozę Francji. 
D/ieło to przezn»s*one jest do Pruteonn

C z a s  o d n o w ić  tn ie s ię c z L a
■ - . •'•--w- ** *.

p r z e d p ł a t ę ,
fftÓTa w y iio s i:

na prowincji .   zł. 2.—
we Lwowie z odniesieniem do domn zł. 1.50
Mgp.imsRj naMUWSLU

Dział ekonomiczny.
Je n e ra ln a  dy rekcja  kolei państw ow ych

podaje do publicznej wiadomości, iż na wszyst
kich liniach kolei państwowych, z wyjątkiem li 
nij galicyjskich, skrócono od duia 20 paźdr.ierni 
ka t .  r., czas łsdowr nlr i wyładowania ótwar-

«-ch wagonów towarowych z 12 do 6 gadzin, 
arziódzenie t t  obowiązywać będzie aż do dńii 

•dvołania.
I ha hand low a w Bernie morawskim, po

stanowiła odnieść się do ministerstwa przeciw 
wosokim taryfom aa kolei północnej, pobieranym 
aa przewóz enkru.

^ a r tofll w P ru sac h  wypadły do
bra#. Z pól dohTEn nprawnych zbierano po 115 
do 120 cetm/ów kartofi z morgi magdeburskiej. 
8 .̂ też one dl* użvt gorzelni o ?•/„ lepsze 
niż zeszłoroczne. Obliczają; t*  właściciele dóbr 
zarobią znacznie więcej, przerabiając kartofle w 
gorzelniach, niż sprzedając takowe.

U regulow anie k r  estji paientńw . Na po- 
Riedzcafu komisji fibanaowej sejmu węgierskiego 
zaznaczył z naciskiem Parday potrzebę możliwie 
najrychiejszogA uregulowania kwestji patentów. 
Wanrmann twierdził, iż patenty węgierskie nie 
doznają nal tnej opiek, w Anstrji. Minister Ba- 
rosz jświBdczył, iż rząd także - aznaje potrzebę 

igulowuiiia sprawy patentowej w możliwie naj
krótszym >,zasie, tudsiąż oznajmił, iż odnośne 
prace przedwstępne są joż rospoezęte.

W now eli percie  pe te rsb u rsk im  wkrótce 
urządzony zoztaais prywatny elewator zbożoiey, 
którego zadaniem będzie wprowadzenie w bez
pośrednią styczność wagonu i barki zbożowej 
z okrętem. Tamże może być składane zboże na 
przechowanie, oczyszczanie i sortowanie.

Miasto K ijów  isa pośrednictwem swego 
przedstawiciela stare gję ~ę upnisterjum finansów 
o kredyt w 0nmie 500 JOÓ rs. na uriądzenie 
portu na Dnieprze, komery celnej i połączenie 
ich linią obwodową ze stacja kolei południowo- 
zachodnich, w celu podniesienia przemysłu i han
dlu miejscowego.

G ie łda  zbożowa. Wiedeń 24. października. 
Pszenica na wiosnę 9 94, m jesień 8*47; żyto na 
wiosnę 7'77, owies na wiesn^ 7*70, knknrndza 5‘55

Caerniowce dnia 25. października. 
Wczoraj podpisano protokół dotyczący grani
cy rosyjako-afistrjackiej. Rosyjscy członkowie 
komisji granicznej zaproszeni zostali na obiad 
do prezydenta krajowego, br. Pino.

W iedeń dnit 25. października Książę 
bułgarski przybędzie tu prawdopodobnie dzi
siaj i zabawi jeszeze kilka dni, po części 
w Ebenthal a po części we Wiedniu.

Wędług Pol. Corr. otwarcie sobrania buł
garskiego zostanie zapewne jeszcze do dni 
kilku odroczone, a gdyby się utrzymał termin 
otwarcia w niedzielę, to zostanie otwarte przez 
Stambułu*.

Wiedeń d. 25. października. Do Polit. 
Corr. telegi^iują z Monachium: Z kompeten- 
tnego bułg»rs]kiego źródła zaprzeczają kate- 
gorj cznie, jakoby król belgijski wzbraniał się 
przyjąć księcia Ferdynanda. Wieść ta już 
z tego powodu jest całkiem bezpodstawną, że 
podczas pobytu ks. Ferdynanda w Brukseli, 
król bawił w Ardenach. Książę Ferdynand 
z zasady unika spotkań z panującymi.

Wsrmawa d. 25. października. Rząd 
odstąpił od myśli upaństwowienia kolei W ar
szawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko - Bydgo
skiej.

P a r y ż  d. 25. października. Areyks. 
Jan Salwator przybył na tydzień do Cannes 
do swojej siostrzenicy, hrabiny Caserty (żony 
brata króla neapolitańskiego). Francja będzie 
reprezentowaną ua międzynarodowym kongre
sie b r nk s e l s l p r z e c i w  niewolnictwo.

A te n y  d. 25. października. Bawi tu 
rnż ks. Walii z synem. Dziś wyjeżdża rodzi
na królewska do Koryntu, dokąd ma przybyć 
narzeczona królewicza następcy z matką, ce
sarzową Frydryką. W Pirejn (porcie Aten) 
powitają ich ministrowie i inni dostojnicy. 
Ceoarz i cesarzowa niemieccy przybędą tn ju
ro, Slub grecki odbędzie się w niedzielę w 

katedrze; obecni będą wszyscy arcybiskupi i 
biskupi; następnie odbędzie się w kaplicy 
zamkowej śłnb protestancki. Od dzisiaj do 
wtorku będą Ateny co wieczora iluminowane.

K a r ls ru h e ^  d. 25. października. W wy
borach do sejmu badeńskiego odebrali ultra- 
montanie liberałom pięć mandatów a demo
kraci, i konserwatyści po jednym mandacie.

N s t n t g a r d a  d. 25. października. Spra
wca zamachu na ks. Wilhelma, Mllllp- jest 
synem fabrykanta, i pochodzi z rodziuy ul- 
traprotestanckięj. Napędzony jako subjekii han
dlowy za przeniewierstwa, oddany został do 
garbarza, ale umknął ' tułał się. Trzymany 
w domn pod obserwacją lekarzy uciekł w so
botę z domu.

Belgrad dnia 25. października. Re- 
jencja przyjmowah .wczoraj prezydjum sku- 
pczycy. Pojutrze rozpocznie się "r skupczy- 
nie rozprawa adresowa.

Zi j i i l b a r  d. 25. października. Wy
ruszyło ztąd do Anglii poselstwo.

T e h e r a n  d. 25. października. Bank 
perski (założony przez Anglików) już rozpoczął 
swoje czynności.

NTowy J o r k  d. 25. października. Po
głoska o skradzenin meksykańsech obligacyj 
na sum* dwócl milionów dolarów w skarbie 
meksykańskim, nie sprawdza się. Obligacje te 
zatraciły się i zostały odnalezione.

Washington d. 25. października. 
Kongres państw morskich, uchwaliwszy swój 
regulamin, odroezył się do poniedziałku.

W iedeń dnia 25. październ. god, 7 min. — po 
połudn' Akcje kredytom 109-50. Akcje alpejskie 
To*ra i. górniczego 96*10. Akoje węcłerekie Banka 
kredytowego 322 50. Akcje Banku anglo-anstrjac- 
kiego 149*20. Akej* Doionbanku 245*—. Akcj. ko
lei Karola Ludwika 192.—. Akoje kolei Północnej 
259*50. Akoje kolei Południowej (Lombardy) J 25 75. 
Akcje kolei Alfoldzkiej —* Akcje kolei Państwo
wej 234— . Akcjo kolei Lwowsko - Ozern. 284 50. 
Akoje kolei węg.-północuo-wcehodniej 189*50. Losy 
komunalne wiedeńskie 143*75. Akcje Tow. tureckiego 
119 50. Galio, oblig. indemnii. 108*60 Aknjr kolei 
półnoono-zachod. (lit. B. Elbethal) 221*50 Losy re 
gulaoji Gis r —.—. Akcje banku dla krajów koron
nych 257*80. akcje Bankrereinu 118 80. Rosyjski 
rubel papierowy 123*50. Losi ^rem ręg. —*—.

4*/, a®/» re*t» wspólna 86*35. 5•/, renta austr 
papier. 100 30. 5*/0 renta austr. ałota —*—. Rei 
ta 4*/« Węg. złota 101*40. 5°/« renta węg. papiero
wa 97 55. Napoieondory 9 48. Marki nioa. 58 87,

WlrtSBOTPBfc?
Lwów, dnia 25. P»*<1zierniL . (% Ir.by handinwe.l.i 

l. /łłreja t.a e-tokij,
płac

Kolej galic. Kar. Lud;*. 200 zł. s.. k. . . 191* — 194*—
Kelej Lwow.-Czer.-Jaesk pr 200 zł. w. a. 235 25 238 25
Banku bipoteoznega ;a \  P® 200 sł. w. u. "80— 2H4—■ 
Benlra kredyt, galioyjekiepo pi 200 zł. w. a. 216 -

.11. List] zastawne za 100 słr.
Banku bipoteeznego ^alicYiskiego fi*/„ . — —

’ ' 5*/» . 100 20
„ „ g^i. 5*/, wy/. 10*/. p 103&

Banku kraju ,egu i 1/,*!, los. w 51 1. .
'r &wajaygtwa kret. galic. ziem. 6%

kredy... tt»). zisin. t",o 
gal. r

97-50 
.00 50

  „  %*-
kred!’ t-af. aięin. 5% los. w 37 1. 100*bu
kred. g. zism. 4% 1o«: w *1*/, 1. J3*80
kredytowago gal. Jera. 4‘/t°/»
los. w 52 j....................................98.65
kred. gal. alera. £*/e loa. v fr-: | . 93 80

Dukat holenderski 
Duiat cesarski . . . .
N apo leondor...................
Pófimperjal ujyjski . 
Bubel rosyjski erebmy 
Bubel roByjski papierowy 
100 marek niemieckioh. . 
Srebro za 100 ełr. . . . 
Kupony w srebrze . . .

VI. Monety.

3

. 5-53 5*68
5-61 *76

. 9-46 9*56
. 8*7( 80

L-80 8*40
. vi A . m y .

58-ŚO 6 9 2 j

PrzjrjecSiftll d® Lwowa
dnia 25. paideiem ika 1889.:

Hotel parta. K. br. Lubieński t Krakowoa. 1 . hr. 
Diieduezyeki z Izydorówki. W. Toczyski z Badruża. F . 
Hahnsnkamp z Wiednia.

Hotel Francuski. 14. J. Filipzohn z Berlina. 8t. 
8kalski z Podhajee. L. hr. Starzyński z Pedkamlenia. 
Dr. A. Wioh z Doliny. A. Sozańeki z Grabowieo. M. Kę- 
pliez 1 Myszkowa. t

Hotel Angielski- B. Skibniewski ł  Balio. m . Bęrwa- 
towski z Bajtarowiee. M. Minkneiewioz z Boćpiatśwa. 
F. Granznar z Wiednia. W. Dzieenichowicz s Wrz Uli.

Hotel Krakows. W. Orłowski z Morań, 0óre- 
daykiewiez 1 Bożen wielkich. J2. ks. ^enbnrg z K o z t  za. 
A. Starsecki z Bóbr ki. F. YentarS z Mona iserzysk.' A. 
Jeszan z Czsrniowieo.

Hotel Kuhna. P. Kemarnioki ze 8trzrfisk. A. Sebra- 
dor z Brnnszwikn. K. Moskwiński z Kraslezyna. K. Za- 
sharjasiewioz ze Lwowa. 1C. Nenboff z Knt. L. Pytlik 
ze Strzsmilcza.

K A D B S Ł A N E .
(Rubryka ta nie pochodzi od Bedakaji, która też żadnej 

odpowiedzialności 11 nią nie bierze na siebie.]

Dr. Teofil Stachiewicz
lekarz specjalny w chorobach:

p ł u c ,  g a r d ł a  i  n o s &
ordynuje od 3—5 

p l a c  I V f a r j a c l c i  8
1.278

Dr. Gostyński
powrócił i  ordyuiije od N do ^

ulica Kościuszki 1. 2,

Kupuję i
wszelkie krajow e i  zagraniczne pap iery  pań 
stwowe , a k c je , p r jo ry te ty , lisfcy "■"stawne, 
losy, m onety  i t .  1. po najprzystępniejszych ce
nach. — Zlecenia dla c. k. giełdy wiedeńskiej 
uskuteczniam, pod korzystaemi warunkami bez
zwłocznie i sumiennie. P rom esy  do wszystkich 
ciągnień. Losy także na małe spłaty miesięczne.

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowto.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadziej*1 
Prenumerata roczna zł. 1*70, na prowincji zł. P80.

L

Sowy nM Upislowy l t .  iw
we Lw ow ie, n l. A kadem icka 10.

OsoMf oilzjał dla lafi i H!a męic; ł

Urządzenie wytworne.— Ceny umiarkowane.
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykońyw 272

J .  H e n n e r a  u

Choroby ust i zębó W
jako to : chwianie si; zębów, ból zębów i zapal uje, opu
chnięcie, krwawieni# dziąseł, nieprzyjemny.Odór * ust, 
tworzenie się kamienia, leczy e. k. nadwornego d;n*ysty

P n n n a .  WODA ANATERk MOWAW .  J r O p p a  po z,r. 140> , lr. g o
w flaezeozkacb snaesnie powiększanych — a która i. jedno
cześnie nżytemi Dr. Psppa Proszkiem 1 is|ą f  gębów 

utrzymaje zawsze zdrowe i piękne zęby.. 143 
Dr. Poppa mydło roślinne przeciwko wszelkim wj^Jbtom 
skórnym, zwtaszeza do nżytkn w k leljt W  F. o*. pod- 

rablanlom ostrzegamy w obopólnym Interesie.
Dr. 3. G P o p p , W iedeń. I .  Begnergasse,2. Duttanie 
we wszystkich aptekach, składach materjaiów i Srfmr

Wino Chassa-ing
rnlnemi i niezbędnemi dla funkcji trawienia). 
W 1864 roku o W k i' ■dum am *' _1a to r  *ardzo 
pochi bn raport paryskiej AkrdomiL mnd^cznej. 
Pd tej chwili produkt ten otrzyKioł.. naą^rdy naj
wyższe na wszystkich wystawach, ^  znaj
dował. W 1883 r. Rada złoiuna i  uczonych sę
dziów na wystawie produktów ftfmacCfrtyeznycb 
w W iedniu, ‘przyznała mi dyploń. zł^ty Kilka 
mies ęcy zaledwie, jak otrzymał znowu tytlją samą 
nagrodę na wystawie w Kalkucie w Imłjąflh. _ 

Wszędzie to wino jest dziś ananą i cenio
ne w leczeniu organów trawienia, gast A g t b o -  
leścw śołądka, trudnego powrotu do tSrincta , «- 
tracie s il , apetytu, upoSledeonemu * trudnemu 
trawieniu fdyspesji). 294

P o c ią g ; !  k o l e j o w e .
Podług segarn lwowskiego. (Od 1. październik.. i889.)

III. Listy dłużne na 100 *#. 
Gal. Z. kred. włość, w likw. (d. 6 pr.) *•/, 
Gal. Z. kred. włość, (d. '% ) 2*/,% . . .  
Ogóln. roln. kredyt, sakł. dla Gaf. i But. 

S°/0 los. w 35 l a t .......................  .
IV . Obligi za 100 ił. 

Indomnisaoyjne gaheyj. 5•/, m. 1 
Gall funduszu propinaeyjnego 4*/,
Kom. banku krajowego 5*1, w. a. 1. sm 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/, w. a. . 
Pożyczka krajowa 1883 41/,*/, . . . .

V. Losy.
Lozy miasta K ra k ó w ............................
Los* miasta Stanisławowa . . . . .

54 —
46—

108*60 
91 -  

1(X>50 
. 104 -  

96*6u

lOl̂ lO
104-25 
#8-50 

101-50 
9 7 .- 

101 50 
94*80

99-65
98*80

57*-
49*-

104*0 
92 -

101*50
1( 6 -
97-50

24 -  26--

Do Lwowa przychodzą:
Z K rak o w a............................
Z Podwołoczyss. . . . . . .
Z Pedwołoczysk na Podaamcze 
7 Snezawy, Czerniowiee, Hnsia- 

tyna i Stanisławowa . . . 
Z 8uczawy, Czerniow.i Btanisł. 
Z Snchej, Chyrowa, Husiatyna.

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Snchej, Chyr. Łstt i Stryj)
Z Pesztu, 1 wooznego, Oh - 

rowa, Hnsiatyna Stanisła
wowa, i Stryja . . . .

2 Bełżca (Tomaszowa) . . . 
Z Bawy we wtorek i piąte*

Ze Lwewa odchodzą:
Do Krakowa.............................
Do Podwołoozysk..................
Jo Podwołoozysk u Podzamosa 

Do oueiawy, Czerniowiee, Sta
nisławowa i Hnsiatyna 

Do Stanisławowa, Oierniowiec
S n e z a w y ................... ....

Do Stryja, Stanisławowa, Hu
siatyna, Chyrowa 1 Suehey 

Do Stryja, Chyr. Ław. i Suchej 
Do Btryja, Stanisławowa, Hn- 

j. -ua, Ławoosnego, Pesz
tu Chyrowa, Stróża . .

Do Berzci (Tomaszowa)
Do Baw> we wtorek . . . 

„ „ w piątek . . . .

¥5
l i i

403

2 08 

805

2*28
411
4-22

916

8-50

10—

6-55

386
826

12*08

4-20

7—
10*13

4-21

8*44
10*20

5*50

9 1®*
SIL
2*38l

Pooięf(Mobowy

7*20
9.52

10*23

I®8 S- s.-a
7*15
7-00
6*22

558
10*10

8*30
10-35
11*05

7*49
j*01
*44

Uwaga: Godziny drukowane grabemi lit snu, oznaozają
34-— p o 'ł  i ł i r .ą  o l goliiay i  wi^ełłe do 5 ń> ż t r*ac>
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Lwowska Fabryka Asfaltu
I ulepszonych ognlotrorałyoh tektur

do krycia dachów 
I .  SZELIGI - ŁYBZKIEWICZA, Inżyniera 

Lwów, Korytna 13.
. pclcca:

ASFALT Łi FUNDAMENTÓW dla is.lowania murów ed 
my i i  fund.in.nta w gorącym stanic, ELASTYCZNE IZOLIBPLATY 
'•psaoną ogniotrwałą TEKTUBĘ wyookioh gatunków do kryoia daoaow, 

Ł U t ASFALTOWY, dokonscrwaeji dachów tckturcwjch,
SMOLĘ ANGIELSKA bciwodną.

I Omuaa asfaltem  jako jedynym irodkiom imanym dotąd w budownictwie 
aajbardiioj sawilgocon# ściany w mitukaiuaok.

Fabryka wykoaywa w całym kraja iwojomi ludśml pokryoia daohowo to i 
rowo i roporaojo tychże.

MO Metr □  o t *0 do 80 eantdir. — Gwaraaeja lat ó.

1 1 1 1 1 1 1 1 i  1 1 1 I I I  H  I I  H » l  I

Kantor wymiany
a. k. mprt. gal.

akcyjnego Bankn Hipotecznego
kupują i  sprzedaje 

w izyitk ie  efckta i  monety
pod warunkami uajpriyotfpniojisomi

5 ° | o  LISTY hipoteczne,
jakotot

5% premiowane Listy hipoteczne,
I I I Y I I l .  ». W.) 

do lokowania 
i wojokowyob,

które wodłng prawa i  d. 1. lipaa 186* (B*. n. P, I I I T I l  
i najw. poit. i  dnia 17. grudaia 1871, mogą był utyto do 
kapitałłw fundnescwyeh, pupilarayob, kauoyj małielskieh wi
aa kaieie i wadja, aą w tyra kaatorio da nabycia, 

Wszystkie nolooonla ■ prowinoji wykonają 
kurola diionnym, koi dolieaoala prowicjL

■1« boaswłooiulo po
*15

MASĘ
d o  i i p a i i M N o i a  p o d łó g

powszeohnlo za najlepsią uznaną 
952 polooa

Józef Hanke
Lwów, Rynek 1. 88

JH. Dornwalda
i  l f j a l n l a  ż e l a z a  w P rzem yślu
robi P. T. Paaów priodiifbiorołw budo 
*91 wy koloi owalnymi, ił

wyrabia wózki do wożenia ziemi 
tak zwane „ P S Y “

i  doborowogo matorjału po prłyctąpnyoh 
eonack. BIUmo aseiegóły liatownio.

A pteka w  Bnkaczow cach
p o s z u k u j e  p r a k t y k a n t a  o *96

Pnritas
Płyn odmładzający włosy s

O T T O ł T  E T O A J b T Z .
Wiedeń VII., Mariahilfersiraeee 88,

iriywraoa pierwotny kolor pooiwiałym wloicnu „PTTBITAS“ nlo jest ładną
Właincfó -odmład unia włiodmład lania włosów i na 
Włoiy rudo imioniaią cię na oio- 

brnnatno.

farbą tylko płyn w rodiajn mleka, poiildający 
dawania im Koloru, jaki pooiadoły dawniej. — 

mna blond lub na b
Flanka „PURITAS" kesstsje ałr. 8.
V0W1E: w apt. Piotra Mifeolaioka i Zygm. Buokor* 

KOWLE: Konit. Wiłniewikl, apt. pod iw . Florjanem i F. Btoekmir apt.

Ł*x°:

xxxxxxxxxxxx
10 medali zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy 

■ a  w a i e o b i w i a t o w e j  w y s t a w ie  w  A n tw e r p i i  
za niezrównane

wttout M m i ,  t u l i t m  l F i M i .
I n ł i l n n f U i o  Żadon artykuł toalatowy nlo modo rywaliiownłAniuennua. ?ł4 wl|id(B .kitki i d0br..i ■ antilentilu-

Srodok ton otriymany a cdówleżcjących onbitnnoyj 
nanwa w krótkim oaailo piegi, plamy wąireblane. 
blizny Itd., nadaje eerze świetną blałsió, iwlsłeśó 
I dellkatneid. — Cena 2 ałr.

Pilipton

Zapełnić 
fwleły tranaport

HERBATY CHIŃSKIEJ
otriymsf i polooa handel

F r y d e r y k a  S o k u b n t h a
■ w e  L w o w i e

719

Rynek 1. 45.

&

a *
.w®*

pierwszej jakości. 
Karpackie kwarcowe

K A M E H IE  K ŁTS S K IE
li mielenia twariick imlmioitw.

Gazy M i t u  szwajcarskie
z fabryki Dufour & Co. 

C z e s k i e  i  s z l ą s k i e  
kamienie młyńskie, 

S a i s l c l w  z l a m i e t e  
kamienie młyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tndiioś

wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące

polecają w wielkim doborse i najlepiioj 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
fabryka kamieni młyńskich 

Oderberg — Dworzec
958 (Scląak auetrjaoki).

Cenniki g ra tis i franco.

263 C. k. uprzyw. patent.

Opaska przepuklinowa
bu. sprężymy mm ciole >e sprężyną 
i Tę oałldam nową konstrukcją oyassk I fłrtŝ uldiuowych ko sprężyną mogą k»i- domrn ciorpiącomn nm KUPTDKĘ, który nmwot Mmjoięł- scsbi i isjstmisisim •iorpiomión jsst do

tknięty ujęty jeat oięiasą pracą, spokoj*!• jsko mmjptwmlojsea, umjprmktyemmląjiią 1 najwyge* dmlojseą •paukę przepuklinową, prsos wsoyst- kloh słynnych lenny chlubnie uznaną, jnknnjlo- fitj peloetf. — Joincskonma sitaka A iłr. M ot., dwustronna sitaka 10 słr. Podania wiary: X) OMę- toM około bioder w oomMa. I) ttdaie loży rupia- l«woj, prawej ■komie, lab po oba otronaoh. 3) melkoió raptury mniej więeej a. p. wiolkożd jaja karzofo, gęsiego, plęiol i t. p.
0. NEUPERT Nachfolger,

f a b r y k a  b a n d a ż ó w
w Wiedniu, 1., drahen Nr. 89. 

(Im Innerp dse Trattnerhoffee).
Rozsyłka pnaktnalaio! i dyskretnie ■ 11 lustrowanym opisom utycia za uliczką.

906 najuowezs
G RA T O W A R Z Y S K A

do nabycia 
we wszystkich pierwszorzędnych 

H A N D L A C H .

W IELKI WYBÓR

a r ty k u łó w
chirurgicznych

951 poleen
V.>-

Wo Lwom* skład głpwmy w mngaaynMh P. l.lliÓUStMł, 
1 w w lyatkleh aptekarzy, fryayerów 

i p ą s O a ó  perftua.

V a l c n f m  anjnflaiąlnsn wypndnnle wteeśw wetmymuje, ••bulki 
* e r  wł*««we wemeanin 1 do wytworimln i poroitu włeiłw

pobudu. — Conn tnkonu I  i ł . .  F t ł  flakonn 1 ił. 60 <t.

PDS1 KSIĄtlGT
nlo m w len dadnyoh motnlitiayoh praymioiiok, j u t  to i t j e i j i t n i  i nnj- 
dolikntnloj.iii mąoikn roślinni, prnyjomnlo prnylogn do łwnriy, nndnjo 
piękną, u tn n ln ą  b lełeił 1 ja it  nioooonionym środkiem da hygiłile in i- 

g* ipifkieonin twerey.
Pndałk* mało podrą białego 60 at., oała 1 »łr. ■ łabfdilem 1 Mit. 

SO at. M śawy dla blondynek i kremewy dla imtynek 1 brunetek, małe 
pndełka 70 aat. wiąkna 1 *fr. 10 et., ■ łabądeiem 1 «łr. 60 eentów.

W n rlo  f lm ł l r n w o  Uenwa i tweriy pryieeee, llaeeja, trądiikl, 
ty 0 (  D JO lK O W o . plariahnlanie 1 łaaiananla ekśry, wygłndin

■mnriioiki i dełki eipowe. Twari edśwle- 
łn, wybiela l wydellkaaa. Cena 1 iłr. w. a.

Mydło kosmetyczne. S n .? .* ;?1«d“<VTrS“iim«:
paehem. łagodnie wpływa na naikłrek, eape- 
Diega pieriehniaaln rąk i twariy, bardno da- 

S1 kładnie eesyiiena ekórą. Uenwa piegi i śśłte-
brunatno plamy i  twariy. — Cena 60 et.

J . IH N A T O W IC Z
we LWOWI1 w (klepach włainyeh ul. Kepernlka 1- S, ul. Halicka, 
rśg Wałewej I. 86. -  W K RA rO W lI, Sukienni.. L *0. -  W CZ1Z- 

WOWCACH Eynek 1. *.

Wiedeń, „Hotel Metr»pole.“
llig itrU M , Fram i-Joiafi-Q nal. 457 W ielki hatal plorwMoraądny, 

100 pakojśw i ułanów (ad 1 iłr . wyiej), W IW D A  O SO B O W A , oeytalnia u -  
•patnana w diienaiki weayetkieh krajów (takła 1 n€huat| Naredową*), kąpiel* w 
D taąjn 1 Mara tolegrafiouo w hataln. Staaja tramwaju p n y  domn, amnibui hoto 
lewy p n y  dwaraaah hatalawyah.

•  19 ■ p r

m o u  B1ŁŁABAHA
w e L w ow ie

poleca
świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty

kile Congo arabekiej

I familijnej 
Molango do M o e k a i ....................
Im p e ria l ..................................
Sonohang w oryginału, paockaoh
wyiiowok w ła in y o h ...................
e iu t  angioleklen do herbaty . .

cłr. 2 
8 
4 
» 
i
1-70 
1-20

Józef Hanke
w e  L w o w ie .
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Fnra OM* FAT, FsWyłomi M i s
PAMTt, OHM da ta Fata, 9, PAMTŹ

N a  s e z o n  s z k o l n y

!
g

§
iOB
«
fe

S K Ł A D  P A P I E R U
PAZYBOBÓW SZKOLYYOH

ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO
u lica  B atorego 1. 14

(naprretiw aai. król. aądu kraj.w ej.) 
polooa

w wielkim wybena Zeszyty ad 1 centa 1 wyiej, najlepsi* radyrkl, 
papier libra 6 et. 1 wyiej, ralibrety, papier rytunkowy, farby, 
piórniki, kołnmany, notatki, pióra i fabryki Kukną, ołówki Itp.

N a  s e z o n  m z k o ln y

f
sg■
at&
ł

X  K £ U H Ó F £ K
aa. c <3 craa.3r  o p t y l c

polooa

B I N O K L E  T E A T R A L N E
szyldkretowe, alluminowe, s perłowej masy, 

słoniowej kośoi i  skórką obciągane, 
binokle wojskowa s kompasami, dalakowidsa, parapaktywy 
do polowania, okulary, ewikiary, laruatki, baramatry mata- 
lowo, termometry, staraoskopy a obrazami, paataskapy, la
tarnie msgiczfl^., elektryczna i parowa koleją , maszynki 

elektryczne ze stałym i przerwanym prądem 
w największym wyborze i po najtańszych cenach. 

WueJkit rtparacjt utkuitantim najUmitj.
Zamówienia » prowincji talatwia odwrotną poett f.

Adres: J. J E  U H ÓFFR ,  n adw orn y opvyh 
w  Cmemio wcach to S yn k u .

Nie ma już kaszlu!
St»i7m , doświadczonym środ- 
kiom domowym

trik.

^  BV  — -j,
ni.iłyabanio ł.ybko' 

prsaeiw kaszlowi, ehrypee i zafle- 
galenln. Właśoiwy, a milo tylko ma
ny ekład tyoh paetylok, zapownia 
idoeawoduy łkntok. Pilni, nwaśnd 
na nazwisko „Oskar Tletie“ i eeba- 
Iową markę, wisyitkie inno ią  boi- 
wartośoiowom, sikodllwom naślado- 
wni.tw.m. — W woroo.kaeh po ot. 
20 i 40. Skład główny i  aptekarza 
F  Krlzan, w Kr> isler,w Jarosławiu 
u Józefa Bobm apt pod ozarżym or
łem; w Brtdaek u H GrOmipanna apt. 
pod złotyra orłom; w 8»mb*r«* u ka
rała Ifareioha, ant. pod iłot. orł.m.

ŚLIWOWICAu
V

n a j l e p s i  a , 1 3 - le tn ia
2 litry franco od każdej poczty 

złr 2-40.
W beczkach od 50 litrów odpo 

niadui opust.
Gorzelnia Edw. Hoch

*81 D e s l n l o  ( K r o a o j a ) .

R o k  s i l o ż e n i a  1 8 4 0

F0RTBP1 AR Y-fl A HHOHIDM
Fabryka I wypożyczalnia

Franz N t u t s c i e  & Solu
o. k. nad w. doztaw.y

Wlen, I„ BSckerstrasse Nr. 7. 
Baden, Bahngasse Nr. 93.

985

DO POLOWANIA 1 
S R Ó T , L O T K I i K U L E

T łuszcz do smarowania broni,

ii
n a  o b u w i e

U
Józefa Hankego

WE LWOWIE.

945

Das Erbschaftsamt in Yerwal- 
tung der nachstehenden Yerlassen 
schaften vertreten durch don Rechts- 
anwalt Dr. Otto Meier, beantragt 
den Erla8s eines Collectiv-Aufgebots:
1. — 9. . . .

10. km 18. April 1889 rorstarb ln dor 
Irroo-Jlnitalt Friodriohibsrg Hon- 
rietto S e g a lla  gęb. B lo o h , ans 
Tarnów iii Golizion, wolebo am 9. 
Fobruzr 1889 ihron Wohnsits ron 
Wioń naeh Hamburg rorlogt hatto.

Im Naoblass lit tln an di. Erb- 
laseerin adrossirtos Couyert Yorgo- 
tandon, eine formloso lotstwilligs 
Yerf&gung das im Jzhie 1818 ln Wian 
Yorgeetorbonon Ehomainoz Heinrich 
Segalla entbaltend, der tu  Felgo dio 
jetzlgo Erblozzarin Unlrerealorbin1 
ihrei Manno, ooi ł0u«.

Segalla hat dieoe Yerfugung in 
Lemberg -  dem damallgen Wohn- 
iltie  der Eheleute Segalla — am 14. 
Juli 1887 niedargaiahrioben und ren 
zwei Zougen mit antersaiohnen lazeau. 
Die Erbluaerin zalbot bat abanfalle 
untarm 20. Januar 1889 ln Wlen aina 
fórmloea latitwilliga Yaiftgnng nio- 

•rgeaohrie nnd untarzeiahnat 
walcha am 28. Mai 1889 hier publi- 
eirt wordan lat.

Zn Folga dar §§. 577 nad 678 des 
Allgomainon bttrgerliohon Ooitarrai- 
ohleohon Gaiatsbuahee -ram 1. Inni 
1811 oisd dorartigo holographieoho 
letetwilllgo Yerfflgungon farmoll zu- 
Ileeig nnd gfiltig.

kle getetiUeho Erben der Erb- 
loaierln eind Yollbttrtige Gwehwiiter. 
beslehungiweiee Kinder vorvor.tar- 
bener Yollbhrtiger Gaiehwietar, be- 
n n n t jiffirdiB, k f t n  H u n u  dem 
kmtigerieht aufgagebcn oind.

IŁ -  H    ...................
Ee wird das beantragta Aufgebot 

dahin erlazsen:
Dass alle welche an dla rarga- 

nannten Varlassamohaftan nad son- 
ztigan GagenetSnde Erb- odar ean- 
■tige kneprtteha ■■ habea Yormelnon, 
•der don beigebraehten lotiton Wil- 
loneerdnnngen o dor geetellten An- 
trigen, inobeeondare auf Ume'hrei- 
bungibefuguiee dee Erbaohaftearati, 
wideripreeheu wellen, biemit anfge- 
fordert werdea, eolohe kn- und Wi- 
dereprUahe epateiteni in dam aQf

Donnerstag, 28. November 1889 
2 Uhr Naehmittags

aaberaamton kifgebotsterm li lm nn- 
terzoiehneteu Amtogerlohto Damm- 
tharitraiee 10, Ziminer Nr. 54,> an- 
snmelden — ind swar kaiwórtigo 
■ntar Beetellung alnoi hioilgon Zn- 
■tallungi - BcYollm&ehtigtan V  koi 
Strofo deo kuteoblaiaoi ind  adpasenz 
14 nnd lSnatar dom BaohtianakthtU,
dozo dio niaht angomOldoten kniprll- 
oho g.foa dio Boaoflolalarboa nlakt 
goltend gomzokt wordon kSnnon.

Hamburg, den 21. Soptambar 1889. 
Das Amtsgerleht Eamharg , 

CIyII - Abtbellung VIII. ,
Zur Baglaubiguag; 

Eoniberg E r . , 
995 Gariehta-Saaratir

N6LLA PROSZKI SEIDL1CK1E.

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulloa Kai ola Ludwika 8.

S6>

przedpłatę I ogłoszenia
M erygizalnyah oonzeh radakeyjnyak da 

WNiyitkieh dzienników aałaga Świata.

Tylko prawdziwe,
l . ł . l l  na katdoi ętykl.oi. andałka wydrikawony 

jozt orzeł 1 k . Malin lrm a  pemnaśana.
Ziezzwadnz łkuteeinaśó loezaieza tyak y i.il-  

t*w przealw aajnzorezywłiym aiaryieniam śałnd- 
ka, apadnlak ezęiel olała, przealw knrazam i«- 
łądka, zaflegmianin, egzdza, przealw zatwnrdaonłn,
: rt..iw  •ierpianiom wątresy, kaigeztjom krw i, 

•moraidem.l nojrocmoitezym aherobam kobiecym, 
,pewodewała ed przeizłe kilkndsiełiąt lat etraz 
„ iąk ii. reipewectokaianie.

aUT* Fałzzywe wyroby będą .ądownla śelgono.
C ena z a p iao zę to w aaag e  e ry y in a ln a g a  pndałlco 1 a łr . w . a

912

W ó d k a  i  i a n c u s k a  i s ó l  M o l l a
Jako waleranlo i* .kutooioogo i.ooonio (otśoo, roumotrciau, woooikioga rodzaju rwania zzłonków I para- 

litu, holu fłowy, u.łów 1 zębów; w f.rmio okładów no wooolklo okoloooonio, w wypadkaok zapalenia i na wrzody. 
Wawnątn zmięoiona z wodą, przeciw nagłej ołabeici, wymiotom, kolkam i roowolnioniu.

F l o z z k a  z  d o k ł a d n y m  o p i s e m  O O  o e n t ó w .
Tylko praw dziwa, Jośoli kałdo flaozka zaopotrzena Joot w  podpln I zunk ookroany Molla,

OTej tranowy M. Krohn & Comp.
ków jedynie oJpot i e i o i  do lncsniesego utytku. — Flaszka s opisem utycia kosztuj# Jl tłr . w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dastawcy nadwirmgo, Wiedeń, Tuchlaubin.
W ^F“ Uprasza się P. T. Pubiiczueioi wyraźnie tądać preparatów MOLLA. i te tylko przyj

mować; które opatrzone są morką ochronną I podpisem.
SKLkDY we LWOWIE: J. Boiyr apt., Zygm. Rsokor »pk., kat. Skloplśiki apt., St. Mzrktewlzi; w JBńi-

w Buaimctu : K. Joel,Uj: Brlih .Kolor apt.; w Brodachi M. CuUk, W. L.oieob.rg apt; w Buaiactu: Z. Joel, Bapp apt,; w O ternie 
wcach: 3. Sohaireh, U. klth apt.; w Otertkowie; Lud pik N«»« apt.; w Drehobyetus T. Partyklowiez; W Oóreho- 
mora: k. Sotozoc apt.; w Hutiatynie: <Y. Czortkl apt.; w /  armiami u : J. Bohm i L. Wiołookl apt,; w Kamieńce 
Strum.: 0 . Pilewiki apt.; w Kołnnyi '• Jan Sid.rowlst, E. Stoatoi apt.; w Krakowie: W. Body apt., K. Wioz- 
nlowzki apt.; w Nowym Sąctu: W. Filipek, B. Jokub.wiki apt.; w Nowym Targu: K, Lanr apt., w Prtemyib*: 
F. Nahllk apt.,-, w Pnetoortku■■ Fol. SwiUUki »pt ;w Rzeszoto,'.: k. Carpińikl, apt. J. Sohaittor fcOo.; w Sambor: : 
J. Alokoiowlot apt, C. Mareeeh apt; w Sokalu: E. Wysaezaó.ki apt;. w Stanutnuowie: E- 8triomoeki ap t; w Tar
nopolu: E. Frant*, F. Jamrojfiowioz apt.; w Tarnowie: W. MUldnor dc Oomp., H- Wiorzyoki, lt. Pawłowoki apt.

Morszyńska rodzima sól gorżka
w małych dawkach sprawia ja t ohflts wypróżuieaie bez 
bola i upośledzenia trawienia i zaleca się w skutek 

tego do dłuższego użycia.

Morszyńska sól do kąpieli
zaleea się jako dodatek do kąpieli we wszystkich nie

mocach, w których sól i brom są wskazane.

Morszyńska sól dla bydła
jako środek prze«zyszczający dla bydła, koni, owise akateoznie dzia
łający w chorobach, w których środki przeczyszczające są wskaza
ne, ju t przy dawce 100 gr. dla większych zwierząt działa niezawodnie.

Czysty dochód uzyskany z rozsprzedaży przetworów róorszyftshicii zasila fundusz gal. Towarz. lekarskiego.
58 Główny skład w  aptece J. Piepesa w e L w o w ie  i w e  w sa y s tk ic h  aptekach i składach wód mineralnych.

M O R S Z T N
wyszczególnione na 8 wystawach za swe przetwory.

na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 

uf \ J  JL-J -LMi 11—L JL i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej l w ó w ,  -uLiica OrKoiaafuBisa i. 2 e .
n iCERATY SŁ W y s z y ń s k a

Wyżawia -i 9Żfowie<iiiInj leiaktor J i l iz i f  S iukel, Papier i  fahrjki Oterlzńikiej, w t 114 i fli fTnlnfnnn


